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Socjalistyczne wichrzenia. | 


Lwów 11. sierpnia. 

W swoim czasie podaliśmy wiadomość z Ga- 
gety Robotniczej berlińskiej, która uchodzi za 
organ socjalistów polskich pod zaborem pruskim, 
że polscy Bocjaliści nie wezmą ndziału w obra- 
dach socjalistycznego kongresu w Zurychu. Wia- 
domość tę zanotowaliśmy nie bez zdziwienia, gdyż 
powszechnie sądzono, że socjaliści polscy stano- 
woso staną do apelu i wezmą żywy udział 
w obradach „robotniczogo parlamentu“. Podając 
jednak tę wiadomość, zaznaczyła Gae. Robotn., 
że socjaliści polscy przystąpią do wyrobienia wła- 
snej silnej organizacji i do rozszerzenia zakresu 
awej agitacji na szersze koła ludności, zwłaszcza 
męskiej. Znaleźli się tacy, którzy s komentarza 
tego wysnuwali wniosek, iż polscy socjaliści po- 
stanowili stanąć na gruncie Ściśle narodowym 
i odłączyć się, od owych niemieckich Bojuszni- 
ków. Płonne i złudne były te nadzieje! Urzędo* 
wy organ socjalistów niemieckich, Vorwärts prsy- 
nosi komentarz, który jaskrawe rzuca Światło na 
powody takiego postępowania socjalistów pol- 
skich. Vorwärts wykłada mianowicie sztukę agi- 
towania po wsiach i zwraca uwagę, w jaki spo” 
sób należy się maskować, aby dotrzeć do ludu, 
bez obudzenia jego nieufności. Wiadomo, jak lud 
nasz, a zwłaszcza lud polski pod zaborem pru- 
skim jest religijny silnie zakorzeniona 
w sercach ludu wiara, jest najsilniejszą jego tar- 
czą przeciw zapędom socjalistycznym, otóż w pier- 
wszym rzędzie zaleca Vorwärts, socjalistom pol- 
skim, ażeby tych uczuć religijnych nie tykali. 
Rady dzionnika togo dają się streścić w sposób 
uastępujący : 

1. Przy agitacji między ludem unikać trze- 
ba krzewienia ateizmu, to bowiem lud razi i 
szkodzi „głównej sprawie. 

2. -Keligji nie potrzeba atakować, natomiast 
trzeba wmawiać w iud, że religja a duchowień- 
stwo to odrębne PR należy całą siłą pod- 
kopywać znaczenie i wpływ duohowieźstwa. 

3. Jako środek podkopania wpływn księży, 
podaje Vorwärts przedstawianie ludowi, jak du- 
chowieństwo go wyzyskuje, jak wielkie kapitały 
leżą w ręka wyższych duchownych i klasztorów, 
wreszcie wyzyskiwanie i rozgłaszanie faktów s 
prywatnego życia w kolorach, o ile możności jak 
najaskrawszy ch. - 

Jestto wigo widoczny zamiar zorganigowani: 
na wielką skalę wałki oszczerczej, walki po 
maską, która ma zakryć prawdziwe cele i uła- 
twić przystęp socjalistycznym teorjom do włokcisń- 
skiej chaty. "Teraz łatwo zrozumieć, dlaczego 
socjaliści polscy, upatrzeni na pionierów agitacji 
pomiędzy ladem wiejskim, nie snaleśli się na wie- 
cu w Zurychu. Kongres taki s natury rsecsy 
potrąca bardzo drastycznie o sprawy religijne — 
socjaliści polscy musieliby byli także w tym kon- 
corcie antireligijinym wsiąć udział, a to ich sta- 
nowisko nie dałoby zię ukryć, gdyż przez prasę 
ludową wiadomość dostałaby się do szerokich 
warstw ladowych. Fakt ten utrudniłby ich dzia- 
łalność, obadziłby podejrzenia, wywołał nieu- 
fność. Tymczasem nie biorąc udsiała w kon- 
gresie, będą mogli agitaterzy wyrzec się wspól- 
ności z działalnością kongresu, będą, mogli kre- 
cią swą robotę tem łacniej przeprowadzić, „jeżeli 
w społeczeństwie polskiem nie znajdzie się do- 
syć energji do zwalczenia złego. 

A właśnie w tej chwili znaleśli się w spo- 
łeczeństwie polskiem ludzie, którzy, jakby idąc 
na rękę wiohraeniom soojalistycznym, łamią noli- 
darność narodową, rosluśniają karność, tak nam 
wśród tamtejszych warunków potrzebną. Jest to 
garstka krzykaczy, skupiająca się około Postępu 
i  Orądownika, ta garstka, która wprowadza 
system obłady i terorysmu, która wichrzy dziś 
sposobem Targowicy. Dla ludzi tych znajdujemy 
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Na to zapytanie Kudewicza zakłopotał się 
srodse pan Eugeniusz. Niepodobna było słusznej 
Tikish nients toczyć, nie można było małżeń- | 
upokarzającej w 


nowski pana En 
Ruckł : — 


opisywać i przyznawać się do | 
domu roli. Szczęściem, że Wro- 
ak t z kłopoia wybawił. 

> ; 
ustawiono przed klasztorami 7 iseis a 


Celina jest w klasztorze bezpieczniejsza. Jak si 
pizeńiolie do prywatnego pomiesskania, i ed 
się Le Bel dowie o tem, gdzie siedzi, nie bedzie 
sposobu jej obronić przed napaścią tego osto- 
wieka. d 
— A ja powiem panu na to tyle — o fis 
Kudewicz: — Nie potrafiłem Dąbrowskiego skło- 
nić do tego, aby dał straż do każdego klasztoru. 
Mówił słusznie, jak teraz widzę, że zwróconoby 
tym procederem uwagę na klasztory, że narażo* 
Gal a sopiero na ekscesa. Wyjątkowo pozwolił 
n io- 
zanowskiej. Wigo paniy Ciconanon kisi ia bros 
klasztor; przeciwnie, jej osoba straż dsa 
do mw ii a e = moim ludziom nierównie 
więcej, goyby miol €zuwać nad bezpieczeństwem 
prywatnej rodziny, jak teraz, kiedy mają pilno- 
wać zakonnice. Więc głosowałbym sa tem, aby 
się przenesiny panny Cieszanowskiej odbyły jak 
najprędzej. A będziemy JĄ „sskortować aż do. 
pańskiego pomieszkania, panie Ciarski, tak, «e 
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18 sir. — gói- 
„ 50 ct. — mia. 
50 ot, 50 przesyłkę do domu 
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| dążąc ku klasztorowi. 


| ją żoną. 


| przechadzki, 6 podróżną torebką w ręku, a za 
nią Fany z innemi 


. munistów, któraby 
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wychodzi codziennie 
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tylko słowa potępienia, tem surowsze, że gra ta 
rolę wprost sła wola. To też znpałną słaszność 
przyznajemy Gaeecie Toruńskiej która omawia- 
jąc artykał Vorwärts, tak pisze: i 

„Wykładana w Vorwärts satnka agitowania 
pomiędzy ludem przypomina bardzo, a bardzo 
to, co się działo i dzieje pomiędzy nami w Po- 
znania i w Bydgoszczy. : ; 

To prawienie o wierności w wierze j ko- 


niewyłączając n 


iedziel 


ją przedstawiły pisma. Po wyjaśnienin trzęsły 
się podobno od Śmiecha ściany urzędn spraw 
zegranicznych, zarówno nad Danajem, jak nad 
Newą. Złodziej bowiem, który pod nieobecność 
p. Bakunina, wtargnął do służbowych jego apar- 
tamentów, dybał na coś zupełnie innego, niźli 
na korespondencję dyplomatyczną. No i kto wie, 
czy to, czego on szukał, nie lepsze od wszy- 
stkich aktów, jakie sprodakowała dyplomacja od 


boiele, to odróżnianie religii od duchowieństwa w | początku świata. 


chwili, kiedy się duchowieństwo w niegodny 


sposób traktuje, krytykuje, o niem odzywą i od | wybrał się 


praw obywatelskich odsądsa i odsuwa, a jednym 
tchem snown, gdy tego oo, do siebie za- 
prasza i nawet mu się fasi, to wołanie na lud, 
aby i on tak na rzeczy religji i na znaczenie 
duchowieństwa patrzał — a toć to widocznie 
według tej samej recepty, którą napisał For- 
wärts, albo też pierwowzór dla niego. 

Po takiem zjawisku | zastanawiać na 
prawdę, o osem już chodzą pogłoski, czy nie 
za pieniądze socjalistów te h 
pomiędzy nami 


4 w Poznania i Byd- 
goszoBy 


Zabawna „dyplomatyczna afera *. 


Mimo, że opinja publiczna sżyła się już po- 
niekąd z wiarą w polepszenie stosunków austrja- 
cko-rosyjskich, tak uroczyście stwierdzone przes 
hr. Kalnoky'ego, niemniej jednak była chwila, 
gdy w Bosnji mniemano jaż, że zanosi się na 
nową, a groźniejszą od innych burzę. Nie do- 
strzegła tego — rzecz szczególsa — prasa z wy- 
jątkiem rosyjskiej i francuskiej i supełnie prze- 
milczała o wzburzeniu opinii ziem okkupowa- 
nych. To też nie przez Wiedeń, jeno via Peters- 
barg i Paryż dowiedziała się Earopa o aferze, 
o której i my uważamy sa stosowne napomknąć 
w krótkości. s 

Rosyjski konsul w Serajewie, p. Bakunin, 
musiał był niedawno temu — mniejsza o to, w 


Oherchee la femme! Mniemany rabuś aktów 


dla ukradzenia... serdusiika dziewezę- 
cego. A, że to serdnszko aderzało w danej ohwili 
taż w pobliża sohowku ' korespondezcji polity- 
cznej konsula, to już wina nie rabusia. Kwestją 
jest zresztą nierozstrzygniętą, czy to był wogóle 
rabuś, miało bowiem śledatwo dowodnie wyka- 
sa, że owo rzekomo skradzione serce tylko cze- 
kało na sposobność, by je skradł dyplomatyczny 
złoczyńca. A lepszej sposobności, jak ta, którą 
podał odjazd konsula, niepodobna było nawet 


ałasy | wymarzyć. Niestety jednak obie strony nie prze- 


cznwały czarnej zazdrości, która po za ich ple- 
cyma roztoczyła zdradliwe sieci. Ta sazdrość 
roztrąbiła po całem mieście, że konsulat stał się 
przedmiotem złodziejskiego zamachu; ta zasdrość 
sprowadziła w chwili najmniej stosownej kochan- 
kom na kark policję. 

Stąd awantura, wymiana depesz, zaniepoko- 
jenie siem okupowanych, słowem jedna więcej 
mons, z której nascitur ridi mus. 


Nowe pokłosie Panamy. 


W jednym s ostatnich swych numerów pu- 
blikował Figaro sensacyjny artykuł p. t.: „Ro- 
kowania rządu francuskiego z Artonem*, sawie- 
rający różne mniej lub więcej prawdopodobnie 
rewelacje; z tychże wynikać ma przedewszy- 
stkiem to, że w tym samym czasie, kiedy różni 
francuscy członkowie gabinetn, jako to: pp. Lou: 
bet, Ribot, Develle i Dupuy kolejno 
zdawali w izbie aroozyste poręczenia o najener- 


sprawach prywatnych, czy słażbowych— opaścić | giczniejszych krokach, podjętych ku pochwyta- 


na dni kilka gwe stanowisko i udał się do Ra- 
gnzy. Owoż korzystając z jego nieobecności, 
twierdzą pisma rosyjskie i francuskie, wtargnęła 
policja austrjacka do rosyjskiego konsulatu i za- 
garnęła polityczną korespondencję konsula s rzą 
dem petersburgskim. Po powrocie konsal wy- 
krył, że sprawcą kradzieży miał być niejaki 


-Lubomir Verdolsk Bahicz, który- opatrzony pa- 


szportem austrjackim bezzwłocznie s ziem okku- 
powanych umknął w głąb monarohii. Bahicz, taj- 
ny, ajent austrjacki, bawi dotychczas wo Wie- 
du. 


Dalej dodają wspomniane pisma, że Baku- 


nin zbrodniarza Aarona (vulgo Artona) — 
też same pomienione osobistości polecały jedne: 


mu z najwierniejszych sług ministerstwa, p. Du- | 


pas (jeheralnemu sekretarzowi wydzisłu pabli- 
cznego bszpieczeństwa) misją układania się z Ar- 


tonem. Z jednej strony Arton miał wyjść box 


szwanku i nie popaść w ręce karzącej sprawie- 
dliwości — z drugiej zaś chodzić miało o to, 
aby ustrzedz członków kilku różnych rządów 
i pewne wybitniejsze osobistości ze świata parla- 
mentarnego od możliwych niebezpiecznych ze- 
znań tyle głośnego kryminalisty. Równocześnie 
z rewelacjami Figara wydał p. Dupas, nie bę- 


pin ggasi zaraz po przybyciu stosowną relację | dący już obecnie w urzędzie, obszerną broszurę 


otersbur, 
dniu otrzymał n 


austrjackiego i mażądania à 
hr. Kalnoky miał go zapewnić, iś gepaint 
carskiemu zupełną satysfakcję moralną i mate- 


a rosyjski ambasador we Wie- 
akaz wniesienia 


wyjaśnień. 


rjalną. Jakoż wytoczono surowe śledztwo, o czem | dnym warankie 


reprezentant Rosji został zawiadomiony. 

Tak przedstawia się sprawa w świetle rela- 
cyj francuskich i rosyjskich. I nie jest ona wyssa- 
ną z palca; nie brak jej ziarna prawdy. Prawdą 
jest mianowicie, że konsul rosyjski p. Bakunin 


p. t.: „Powrquoi wa-t-ońn pas pu arrćter Arton?" 


„protestu u rządu | (Dla czego to nie można było przyaresztować 


Artona ?) Sensem meralnym i ostatecną odpo- 
wiedsią broszury na zapytanie, zawarte w tytnle, 
jest po prostu — że rząd nigdy i pod ża- 


.. s m i s i 
w istooie poohwyoenia vs i E sza 


Według twierdzeń broszury Arton przes 
czas dłuższy utrsymywać misł stałą korespon- 
dencją z panem Dapas — a wreszcie zażądać 
interwiewu z członkami rządu, jako i lista że- 


awił w Rsgozie; prawdą, że podczas jego nie- | lasnego, uprawniającego go do powrotu do Pa- 


obecności pewne indywiduum nocą wtargnęło do 
konsulatu. Prawdą również, że p. Bakunin ska- 
tkiem tege doniósł o wszystkiem władzom austrjackim 


ryża. Tutaj choiał on następnie ezynić tego ro- 
dsaju sesnania, aby uwolnić z pod nacisku 
opinji publicznej owych skompromitowanych 


w Serajewie i wysłał relację swemu rządowi do | mężów se sfer rządowych i parlamentarnych. 


Petersburga. Nie da się nawet zaprzeczyć, iš 
w owej sprawie nadeszło do Wiednia z Peters- 
burga zapytanie dyplomatyczne i że w Wiedniu 
uczyniono wszystko, co w takich rasach czynić 
Big zwykło. 

, A jednak mimo wszystko sprawa przedsta- 
wia się w gruncie przecież nieco inaczej, niżeli 


jeśliby napad był naprawdę zamierzonym, w Go 
mi się przecie tak nadto wierzyć nie chce, i 
gdyby napastnik miał na nas trafić przypadkiem, 


— Nie, panie, nie! — zawołał Ciarski — 


| nie znasz pan wszystkich okoliczności i zapomi- 


W PARYŻU. 


| szałeś l“ 


nasz o niektórych szczegółach, o kłórych sły- 


— A cóż takiego ? Proszę bardzo.“ 

— Le Bel stara się o rękę mojej córki. On 
wygaduje przed moją żoną niestworzone rzeczy 
na Celinę i Wronowskiego. Toczy się w moim 


domu wieczna walka o to, og j 
lka „, ozy Lo Bel jest ło- 
T, A mi k- nie jest raczej ofiarą oszczerstw ? 


i nie roszstraygni + r 
poco zamieszkać pod jednym 7 pie ma ppn 


Po tych właśnie słowach pana Eugenjussa, 
otworzyły się drzwi od wewnętrznych klasztor- 
nych ubikacyj i Celina zjawiła się ubrana do 


tłamakami. Celina weszła do 

isby spokojnie, a idąc wprost do wuja i narge- 
czonego, spytała ich się: | 

— I oóż zamierzacie ze mną teraz zrobić? 

Odpowiedź nie znalazła się zaraz. Wreszcie 

Pan Kugenjnsz rzekł : 


została. Sądzę, żebyś dalej w klasztorze 


— Ale ak u 3 p 
łożona wyraśniaj 0 pd Roe. kiedy mi prso- 
Narzucać i przecież nie wię anie wymówiła ? 

— P otona postąpiła sobie 
kcią, właściwą zakonnicom i Saka mano- 
bezwzględnem samolubstwem. Bała iie napada 
na klasztor i dla tego ciebie naraża na napaść 
niezawodną. Nie ma wyrazów, któremibym na- 
piętnował dostatecznie to potępowanie i nie my- 
ślę go uwzględniać. Nie chciała mieć straży ko- 
klasstoru broniła i będzie ją 


się napad Le Bela odegrał w klasstorze, z my 


EE czy chee, czy nie chce. Nie choiała, aby 


się po drodze nic złego stać nie może, nawet ! na ten napad tn poczekamy, nie gdzie indziej. 


Pan Dupas pisze dalej — że s polecenia 
rządu spotkał się nawet i osobiście naradzał 
s Artonem w Wenecji; kiedy go zaś w dalssym 
ciągu wypadków przesłachiwano w komisji śled- 
czej parlamentu — nie mógł on poczynić mimo 
najlepszej chęci seznań rzeczowych a doniosłych, 
bo opierających się na własnych słowach Artona 


-- Ja przełożonej nie mogę potępiać tak su- 
rowo, za jej rozporządzenie, chociaż przykrości 


zeń wynikłe, mnie się przedewszystkiem tyczą. | 


Ona ma obowiązek myślenia nietylko o sobie, 
albo o mnie, to jest o jednej osobie. Spełnia do- 


, niosłe zadanie; kiernje całem zgromadzeniem 


zakonnem i wychowuje mnóstwo dziewcząt. 
Zdrowie i bezpieczeństwo tych dziewcząt zostało 
jej przez rodziców powierzonem i pierwszym jej 
obowiązkiem jest, czuwać nad tem, aby spokój 
klasztoru nie został szwąconym. Nie zasługuje 
przeto na naganę i owszem, spełnia obowiąsek, 
wymawiając mi gościnność. Nie mogę żadną mia- 
rą mojej osoby jej narzucać ; zresztą nie wiem, 
jakbym żyć mogła jako gość, narzucony sakon- 
nicom. Wuj chyba nie obliczyłeś tego, jakieby 
mnie wtedy masiały spotkać przykrości ? 

— Nie nie pomoże ! Nie ma na to rady! 
Jeśli nie chcesz wracać do twojego pokoju, zo- 
stań tymczasem tu s nami. My tu wszyscy cge- 
kamy i my ciebie obronimy. 

— Ale jakżeż długo mam tu siedzieć mię- 
dzy żołnierzami ? 

— Póki się rzecz nie wyjaśni. 


Wielkie, coraz przykrzejsze wzruszenie ma- 


lowało się na twąrzy Celiny. Kornel ted d 
stąpiwszy do niej, rzekł: ż Po Sy tehy 


, — Niech się pani nie dziwi temu, co pan 
Ciarski mówi. Ma słuszność, tylko nie umie się 
tłamaczyć. Le Bel ściga panią. Jeśli w kla- 
Bztorze nie zastanie, będzie ścigał dalej. Wy- 
prowadzoną z klasztoru w tej chwili, może na 
ulicy spotkać. „Pani jesteś bezpieczną tylko tu, 
pod strażą eddziała pare Kudewicza. Napaść, 
zamiersona przez Le Bela, odbędzie się wkrótce, 
albo była bajką i nie odbęisie się wcale. Win- 
niómy tedy ta na tę napaść czekać. Le Bel się 
zdemaskuje i sostanie ukaranym, a pani będziesz 
potem mogła spokojnie klasztor opuścić. 

m — ua — SPRA TRA Celina — a za- 

m nap jeszcze nie było? A ozemże był 
te strzały? A 


ana CO ai 
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Przedpłatę I ogłoszenia Eh. we Lwowla 
jodya 


le I wyłącznie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskie: 


Ugros 


korespondencja i nekrologja IQ ct. cd wlerszs, 
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; — ponieważ surowo zabronili mu togo sami mi | inaczej 
Komedją miało być wreszcie i owo | 


; nistrowie, : 
| ściganie Artona po wszystkich krajach Europy. 
; Autor broszury jeździł rzekomo w celu pochwy- 


'eenia zbrodniarza wspólnie z ajentem policyjnym ; prawie organa godzą się na to jedno — że pan 


; panem Soudais —- który ze swej strony działał 
| w dobrej wierze; ale ile razy Soudais bliskim 
był wpadnięcia na trop Artona, tyle razy Dapas 
| a rozkazu rządu przestrzegał go co spieszniej, 
i tak, iż zgoła mowy być nie mogło o pochwyta- 
| nia zbiega. 

Co Bądzió o treści broszury p. Dupas — 
o tom nie podobna chwilowo jeszcze wyrobić so- 


i samo jak najgorzej świadczy o charakterze 
| autora i żadną miarą budzić nie może zaufania 
: dla jego osoby — bo odegrał on właśnie prze- 
dewszystkiem najnikczemniejszą rolę — jeżeliby 
oskarżenia, miotane przez niego na ministrów, 
miały polegać na rzeczywistości. Jako wspólnik 
tak nieczystych machinacyj, teraz znów w ha- 
niebny sposób zdradza tych, co mieli być towa- 
rzyszami knowań. 
Figaro donosi w jednym s ostatnich nume- 
rów, że członkowie gabinetu p. Dapuy w ponie- 
działek wieczorem naradzali się nad postawą, 
jaką przybrać wypada wobec zdumiewających 
twierdzeń broszury p. Dupas; uchwalono podo- 
bno publikację oświadczenia — że w kaśdym 
i razie rząd obecny w najmniejszą styczność nie 
| wchodził nigdy s owemi rzekomemi czy teš 
| może i rzeczywiście nieczystemi machinacjami. 

Dawniejszy minister spraw zewnętrznych Ri bot, 
; wystąpił natychmiast stanowezo wobec broszury. 
| Przesłał on telegraficznej „ajencji Havasa* ener- 
! giczne zaprzeczenie, w którem co do swej osoby 
j oświadcza, że w czasie, kiedy był prezydentem 
; ministrów, t. j. od dnia 8. grudnia 1892 do 20. 
: stycznia b. r., domagał się beznstannie od mini- 
' stra spraw wewnętrznych Lonbeta najenergi- 
| ezniejszych kroków ku pochwytaniu Artona. 
, Niechaj więc terz p. Loubet wyświeci sprawę. 
; Jekeli sab w istocie Dapas a jakichbądź powo- 
| dów ścigając rzekomo Artona, odgrywał po pro- 
: sta komedję — natenczas Świadczy to najlepiej 


guje na najmniejszą wiarę. 

Tyle p. Kibot. P. Loubet, bawiący obe- 
cne w Montélimar, nie pozostał również niemym 
wobac ciężkich argumentów brosaury — lubo 
ebrona jego brzmi co prawda nieco ogólnikowo. 
Zredagował on poprostu tylko oświadczenie, że 
czasu swego już tak w izbie, jak i przed komi- 
sją śledczą przedstawił wyczerpująco wszystko 
to, co jako minister spraw wewnętrzych uczynił 
ku pochwytaniu Artona — a obecnie nic już 
nie ma do dodania. Zresztą publikacja p. Dupas 
nie zasługuje, zdaniem p. Loubeta, na szczegóło- 
waszą odpowiedź, bo każdy nieuprzedzony wi- 
dzieć musi, że służy ona jedynie stronniczym 
manewrom wyborczym. 

Wreszcie ogłosił i p. Floquet oświadoze- 
nie w formie interwiówa s jednym s paryskich 

ubiioyetów. Prseczy on stanowozo insynuacjom 
Grówózy i powołaje się na objaśnienia, jakie zdał 
przy składania urzędu przewodniczącego isby, w 
chwil,i kiedy uchwalono ukonstytnowanie śledczej 
komisji parlamentu.  Flcquet zauważa przytem, 
iż Dupas był dość dowcipnym i ostrożnym — 
bo przed publikowaniem  oszczerczej breszury 
zbiegł do Londynu, gdzie przyjął posadę urzę- 
dnika banku. 

Jakkolwiekbądź się jednak mają sprawy w 
tym względzie, faktem jest, że broszura ta ha- 
niebna wywołała niesłychaną sensację, kirując 
na siebie chwilowo cały interes opinii publicznej. 
Cała prasa paryska jednomyślnie stwierdza, że 
potrzeba ta nie ogólnikowych, ale najszczegóło- 
Kram t a rzeczowych odpowiedzi — zdolnych 

pełne światło rzucić na ciemną tę sprawę. Jak 
[ZE A 


, — To było co innego, to było nieporozu- 
_ mienie. 

Wszystkie sofy i krzesła były sajęte przez 
gwardzistów, którzy pozasypiali, siedząc, albo po- 
pijali do siebie, mówiąc po cichu. Na ziemi i 
stołach stały stosy broni. Kornel i Fany ułożyli 
zatem na ziemi siedzenie i oparcie dla Celiny, 
; z jej własnych rzeczy i ta siadła pośród re- 
| wolucyjnych żołnierzy, oczokując jakiejś stra- 

sznej rzeczy, której sobie w myśli określić nie 
| mogła. Mijały godziny i nic się nie działo, ni- 
i czego nio było, prócz ocekiwania. Czasem roz- 
! mawiała trochę cicho z Kornelem. Czasem sen 


| ją zmorzył na chwilę, a obudził ją głośniejszy 


aa 
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: o tem, iż był urzędnikiem, nie mającym zasad ; 
i poczncia obowiązka, a cziowiek iaki nie zasłu- ; 
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wiersza drobnym drukiem (petit). 
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być nie mogło, poszczególne gazety Bto- 
sownie do stanowiska swego stronniczego albo ze 
wzgardą wyrażają się o „dziele“ p. Dapas—s!bo 
sławią je jako czyn wiekopomny. Ale wszystkie 


Dapas stanąć winien przed kratkami sądów fran- 
cuskich. Figaro ze swej strony dodaje, że mąż 
ten zgoła nie potrzebuje obawiać się rezultatów 
karnego śledztwa — posiadając dostateczny ma- 
terjał dowodowy na poparcie zdumiewających 
swych twierdzeń. 7 
figurować mają i tegoroczne totografie, na któ: 
rych pan Dapas odtworzonym jest z natury 
wspólnie „ze ściganym przez niego“ Artonem |.. 
-O 


Międzynarodowy kongres socjalistów 


w Zurychu. 
(Obrady w dniu 8. i 9.) 

Socjaliści niezawiśli i anarchiści, których 
gwałtem wydalono ze sali obrad dnia 7. b. m. 
wnieśli do presydjam kongresu dnia 8. bm. pro- 
test, w którym odmawiają kongresowi prawa do 
nazwy „robotniczego“ s powodu, że ich (prote- 
stujących) w brutalny sposób wyrzucono. Zaraz 
po odczytaniu protestu, rozdzielono pomiędzy 
uczestników kongresu kartki, zapraszające na 
publiczne zebranie, tegoż dnia wieczór odbyć się 
mające, celem omówienia sposobu postępowania 
międzynaradowego socjalistycznego kongresu ze 
socjalistami niezawisłymi i z anarchistami. Na- 
stępnie austrjaccy delegaci postawili wniosek, 
który s ogólnem przyjęto nznaniem, eby wysłać 
do strejkujących w Anglji górników adres, wy- 
rażający im sympatję. Postawiono również wnio- 
sek, aby zarządzić składkę na rzecz tego strejku. 
Niemieccy delegaci oświadczyli. że na ten cel 
składają 500 franków. Odczytano następnie pi- 
smo rosyjskiego rewoluojonisty Ławrowa (Pa- 
ryż), w którem żąda, aby kongres zajął się tokże 
sprawą powszechnej ekonomicznej nędzy. Prze- 
wodniczący sagnacsył, że Ławrow niesłusznie 
sądzi, jakoby rosyjscy rewolucjoniści Bie byli na 
kongresie reprezentowani, ponieważ są obecni 
socjaliści z Petersburga. Nieavenhuis (Iolen- 
der) postawił wniosek, aby kongres podjął obrady 


f nad swojem postanowieniem z dnia /. b. m., co 
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do wykluczenia niezawisłych i anarchistów. 
Oświadcza, że Holendrzy zostali najniespodzie= 
waniej zaskoczeni przyjęciem poprawki Bebia 
do uchwały poprzedniego brukselskiego kongresu. 
Uchwała ta opiewa: „Do brania udziału w kon- 
resie mają prawo wszystkie stowarzyszenia ro- 
otnicze, jakoteż związki i partje socjalistyczne, 
które uznają potrzebę zorganizowania robotników 
i politycznej akcji.* Do tego dodali Bebel i jego 
towarzysze następującą — dopieroco przyjętą — 
poprawkę: „Jako akcję polityozną należy rozu- 
mieć korzystanie z praw politycznych i całego 
zakresu ustawodawstwa w celu polepszenia sto- 
sunków ekenomicsnych i osiągnięcia pelitycznej 
potęgi dla klasy robotniczej“. Przez wykluczenie 
„niesawisłych* i anarchistów* skompromitował 
się kongres wobec całego świata. Kiedy Bebel 
przerywał mowcy, zawołał na niego Volders 
(z Brukseli): „Milcz pan i słuchaj“. Następnie 
Volders krytykował ostro postępowanie przewo- 
dniczącego Singera prsy omawianiu kwestji 
wykluczenia. 

Postawił wniosek, aby kongres głosował, 
czy należy powrócić do sprawy wykluczenia, 
czy też nie. Bebel sam musi przyznać, — powie- 
dział międsy innemi Volders, że jego poprawka 
sprzeciwia się istocie uchwał brukselskiego kon- 
gresu. Kiedy Volders-—żądał później powtórnie 
głosu i nie otrzymał, powstał zgiełk i zamięsza- 
nie. Jeden z Anglików zawował: „Już pół- 
torej godziny tu siedzimy i jeszcze nie doszliśmy 
do niczego. Dokąd nas to wszystko maprowa- 
dzi? Wrgawa trwała ciągle, przewodniczący 


Z e 4 


| wykrzyknik którego £ gwardzistów. Zwykle ro- : 


zlegały się po sali tylko szepty i głośne męskie 
chrapania. Lampy gasły jedne po drugich. Za- 
palono wreszcie tylko parę żołnierskich latarek, 
które nie wystarczały w pałni do rozświecenia 
mroków tego dziwnego biwaka i wszyscy za 
snęli w różnych postawach i w różnych miej 
scach pośród połowicznych ciemności. 

Jedna Fany czuwała. Wiedziała od Celiny, 
czyich się odwidzin spodziewano, na jakiego 
źwierza czyniono obławę i czujna nienawiść dla 
Le Bela nie dana jej PROC Eon. 

iej od tych pijanych 8 a 
icid krzywdę i obronić Orling od wszetecznych 
| zamachów. Śwukała „tylko oręża do swej niewie- 
| ściej ręki. I ten oręć znalasła niebawem. Obok 
kpiącego gwardzisty leżał nóż krótki, ostry, skła- 
dany na wzór scyzoryka, którym krajał sobie 
przedtam chleb i kawał salcesona. Ten nóż pod- 
jęła i ukryła w za nadrze. 

Le Bel zap 

Le bel przygotowywał już od dawna napad 
na klasztór i dobierał Robić ludzi, których B 
żna było użyć do takiego gwałtu, a nie ukry- 
wał przed nimi właściwego celu tej napaści. Za- 
chęcał ich obietnicą własnych pieniędzy i na- 
dzieją rabunku i pohulanki w zdobytym kla- 
sztorae. Były to szumowiny proletarjatn. ludaie, 
którny stracili wazełki moralny grnnt pod nega- 
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mi, którzy przywykli „nasywać „wolnością „ wol 
ność zbrodni. Był pomiędzy nimi nasz znajomy 
Villaume. 7 

Rewolucja komunistyczna poszła nadspo- 
dsiewanie gładko, i dziwnie mało było rozlewu 
krwi. Le Bel odznaczył BIĄ w czasie wybuchu 
energją i gorliwością. Na to, aby mógł porwać 
bezpiecznie Celinę, trzeba było, aby stolica 
była na pewno w ręku komunistów ; namiętność 
osobista robiła z niego przeto najdzielniejszego 
słngę wspólnej sprawy; mnożył się, mogło się 
wydać, że było wszędzis Le Belów kilku, nie 
spoczywał nigdy, mówił, krzyczał, roskazy wał, 
dziaiał, myślał z uajwiększą prsytomnością umy- 
słu, dokszywał cudów. | i 

Było już późno w necy kiedy się skoń- 
czyła robota. Jednak nie można jeszcze było 
iść na klasztor po Celinę. Walna narada od- 
bywała się w domu Marzettiego, i Le Bel czał, 
że żleby zrobił i nieostrożnie, gdyby nie był na 
niej, a to tam bardziej, że miało być na tej 
naradzie kilku tylko lądzi, i że on miał być 
między mmi. Zgromadziło ich się dziewięciu 
mężczyzn, a jedna kobieta Ludwika Michel. Od 
dawna nie spali, nie spoczywali, ledwo mieli 
czas jeść, a jednak nie było na nich widać 
zmęczenia. I owszem waraszenie chwili i wiel- 
kość zadania wlały we wszystkich dziwną siłę 
i wielkie życie. Wszyscy byli jakby odmło- 
dzeni ; jaśniały im oczy, rumieńce były na 
twarzy, przedział lat między nimi a Le Belem 
jakby zmalał.  Wyglądali zgoła Świątecznie 
w eleganckiem  pomieszkaniu Włocha ; wszy- 
stkich zdobiły jedwabne wstęgi i kokardy czer- 
wone, kilku było w jeneralskich mundarach. 
Jednemu Marzett'emu niezmienił się wyraz twa- 
rzy: był, jak mawsze, bladym, spokojnym, 
uśmiechniętym. Sam jeden przywdział na tę 
uroczystość frak i białą krawatę poprawnego 
dyplomaty, sam jeden zdawał się wskazywać 
zamiar wprowadzenia zwycięskiej komuny po- 
między regularne rządy Earopy. 


(Ciąg dalspy nastapi). 
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dzwonił na próżno. Nakoniec postanowiono 
przystąpił do porządku dziennego, przez co 
sprawa wykluczenia usuniętą została. 

Seidel (z Żurychu) odczytał 85 adresów 
i telegramów, wyrażających solidarność z kon- 
giesam. Następnie obliczano mandaty poszcze- 
gólnych narodowości. Z Auglji przybyło 65 
delegatów, którzy zastępują 44 organizacje, z 
Austrji 34 delegatów, między tymi 5 Czechów, 
z Belgji 17, z Bułgarji, Danii, Hiszpanji po 2, 
z Francji 82, z Węgier 10 Ci ostatoi reprezen- 
tują 23 syndykaty. Następnie z Rumunoji 5, z 
Rosji 1, z Sarbji i Norwegji po 1, ze Szwaj- 
carji 101, z Niemiec 92 delagatów, którzy za- 
stępują 164 mandaty. Niemieccy delegaci wy- 
kluczyli » pośród siebie 10 cia z 11 mandatami. 
Gdy z tego powodu wykluczeni czynili kwestje, 
oświadczył przewodniczący, że biuro kongresu 
kwestje sporne rozpatrzy i zda sprawę kongre- 
sowi. Austrjacey, niemieccy l włoscy delegaci, 
postawili wniosek, aby wyrazić francuskim ro- 
botnikom uznanie za to, że postanowili przy 
obecnych wyborach nie wysyłać do parlamentu 
zwolanników militaryzmu. Sprawdzanie manda- 
tów zajęło całe przadpoładniewe posiedzenie. 
Jeden Amerykenin wniósł rezolucją w sprawie 
robotników przy wielkich składach i magazy- 
nach Ameryki poładniowej, którzy stali się nie- 
zdolnymi do zarobkowania. 

Bebel wstąpił na trybunę, ale nie mógł 
przyjść do słowa z powoda nieustających krzy- 
ków Holendrów, niemieckich niezawisłych socja- 
listów i Anglików. Nakoniec zdołał odczytać 
oświadczenia, w któram motywował aweją po- 
prawkę, odnośnie do wykluczenia niezawisłych. 
Twierdzi, ə poprawka ta była konieczuą, po- 
nieważ wypowiedziano podczas kongresu zdanie, 
że wzmianka o „akcji politycznej” w uchwa- 
łach kengresu brukselskiego jest nic nieznaczącym 
frazesem. 

Następnie traktowano sprawą uniewa- 
żnienia mandatów różnych przedstawicieli. 
Wyklaczono dwóch delegatów włoskich, którzy 
zamanifestowali się jako anarchiści. Biuro kon- 
gresu postawiło wniosek o wykluczenie jednego 
delegata Polaka, ponieważ tenże jest ano- 
nimowym redaktorem polskiej gazety socjalisty- 
cznej. Pani Mendalsohn (znana s pierwszego 
polskiego socjalistycznego procesu w Poznania, 
pod nazwiskiem Jankowskiej) popierała wniosek 
biura kongresu. Panna Luxemburg przema- 
wiała za dopuszczeniem owego Polaka, twier- 
dząc, że owa anonimowa gazeta nosi nazwę 
„Sprawa robocza“ i jest wydawaną przez stowa- 
rzyszenie Polaków za granicą, a do krajn bywa 
przemycaną. Radaktor musi się ukrywać, gdyż 
po powrocie do kraju byłby narażony na prze- 
śladowania. Przy głosowaniu większość była za 
dopuszczeniem owego redaktora „Sprawy robo- 
czej“, wskutek tego powstała wrzawa; przewo” 
dniczący zarządził powtórne głosowanie, przy 
którem wykluczono owego Polaka. 

Następnie odbyła się bardzo burzliwa dye- 
kusja w sprawie usunięcia 11 „niezawisłych* 
niemieckich delegatów. W ciągu rozprawy oda- 
zwał się jeden z Anglików, żądając zakończenia 
dyskusji o sporach wewnętrznych wśród niemie- 
ckich delegatów, inaczej wszyscy Anglicy opu- 
szczą salę obrad. Wśród zgiełku i wrzawy przy- 
stąpiono do głosowania wadle narodowości. 18 
głosów było sa wykluczeniem jedenasta niemie- 
ckich delegatów (niesawisłych), dwa przeciw. 
Na tem zakończono zgromadzenie popołudniowe. 
Rozchodząc się, wznosili członkowie kongresu 
okrzyki. 

Jedoz z kobiet krzyczała: 
anarchia!“ (Vive V anarchie!). 

Wa wtorek wieczór grupa „niezawisłych* 
socjalistów wspólnie s anarchistami, wykla- 
czonymi z ko gresa, odbyła własne zgromadze- 
nia, na którem cmawiano sprawę wykluczenia 
radykalaych rewolucyjnych żywiołów z kongresu 
w Žarychu. Gilles, socjalista z Londyna zau: 
ważył, że „tarzy” z całą wiciekłością rzacli się 
na „mlodych“, a potem jeszcze S.nger obładnie 
chciał ich przekonać, że wyklnczono ich nie za 
ich przekonania. Mowce wyraził, że anarchiści 
mają niamałe znaczenia, gdyż rewolnejoni: 
sują masy. Prawdaiwy socjalista — zdaniem 
mowoy — powinien być koniecznie rewolucjoni- 
sta, gdyż istota Boejalizmu jest rewolacyjną. 
(Sam Gilles ma przeszłość rewolacyjną. Niegdyś 


„Niech żyje 


skasany był w Niemczech za podburzanie do į 


nienawiści klasowej na sześć miesięcy więzienia, 
ale uchylił się od tej kary, gdyż umknął do 
Londynu). 

Wichers v. Gog (z Zurychu) rzekł mię 
dzy innemi: „Powinienbym gorżkie łzy wyle- 
wać o to, że demokracja socjalna zhańbiła się 
tak dalece, wykluczając niezawisłych i anarchi: 
atów z kongresu robotniczego. Francuzi głoso- 
wali przeciwko wykluczeniu i chciałbym za to 
każdema Francnzowi raucić się na szyję. Niech 
żyje socjalna demokracja! Precz z dynastią Be- 
bla!“ Słowa te przyjęto hucznemi oklaskami. 


ej 
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(Ciąg dala :7; 

Była pewną, że odbiera wychowanie w ja- 
kim klasztorze, pod macierzyńską opieką poczci- 
wych sióstr, które, wiedząc, że ona jest sierotą, 
tem więcej mają dla niej względów i serdecznej 
troskliwości, oczyma wyobraźni widziała ją pię- 
kną, wykształconą panną, silną i zdrewą- ; 

A przytem żywiła i tę nadzieję, iś kiedyś 
nadejdzie dzień, w którym admirał, uspokojony 
i wyleczony przez czas, najlepszy lekarz na wszy- 
stkie rany tego rodzaju zwyciężony poddaniem 
się swej ofisry, jej oległą łagodnością, mileze- 
niem lat tyla, przyprowadzi nakoniec to ukocha- 
ne i opłakane dziecię, oddając ją jako zakład 
przebaczenia i sapomnienia. 

Aż tu jej aładzenia zostały rozwiane; po- 
znała prawdę, straszną, ohydną prawdę, która 
nie pozostawiała żadnej nadziei. 

Admirał sam nie był w stania nie więcej 
zrobić, nie mógł naprawić złego. Jej córka 
była straconą, straconą cd tylu lat. 

Nie wiadomo było nawet, czy żyje, najstra- 
szniejsz8 widziadła przesuwały się przez jej zmę 
czoną wyobreź ię 1 nieraz myślała, czyby nie 
lepiej było, żaby rzeczywiście umarła, unikając 
przez to niebezpieczeństw. wstydu i nędzy, w 
której sądziła ją pogrążoną! z 

stery dni upłynęły od czasu ostatniej roz- 
mowy s mężem i od tej chvili pozostała zam- 
knięta w swym pokoju, nie widzą nikogo, Esma 
jedna z natrętnemi myślami. 12. 

Nadssedł wieczór. Zegar po nad kominkiem 
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bazpożytecznego zaknpaa srebra, za które trzeba 
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tamu zaprotestował. Landauer rzekł: Babel 
jest kłamcą i obłudnikiem. Jest to z jego stro- 
ny niesłychane grubjaństwo, że dopiero po wy- 
kluczenin nas, z kongresu, przystąpił do bliższego 
rozpatrzenia wniosku Langa, Aldera i innych na- 
szych przyjaciół, którzy tłómaczyli nasz stosunek 
do kongresu i do socjalnej demokracji w ogóle. 
Dążność do polepszenia losu proletarjatu za po- 
mocą środków parlamentarnych uważam za nia- 
skończoną naiwność. Niezawiśli należą do armji 
socjalistycznej i wykluczenie ich z kengresu jest 
czynem niczem nieusprawiedliwionego gwałtu i 
samowoli. Partja, która się tego dopuściła, jest 
jezuicką i chyba żaden Środek nia jest dla niej 
złym i niegodnym. 

W tym samym dachu przemawiał Nonne- 
mann (Niemiec, mieszkający w Zurychu). któ- 
rego niedawno prześladowała policja szwajcar- 
ska i u którego przed dwoma tygodniami robio- 
no rewizję w mieszkania. W mowie swej wyra. 
ził się między innemi: „Policja w Zuręchu sa- 


ale nie lepiej obaszli się z nami „lojalni* socja- 
liści. Grealich i Buerkle, członkowie rady kan- 
tonalnej i przewodniczący kongresu, nie powsty: 
dzili się czynnia wziąć udział w wykluczeniu nas 
z kongresu Fel to brzydko!“ 

Pawłowicz, przewodniczący zgromadze- 
nia, przemawiał przeciwko socjalistom, zasiada- 
jącym w parlamentach i nrzymywał, że socjalizm 
tych panów, którzy jeżdżą drugą klasą jak Fi- 
scher i spijają smaczne wina, jest po prostu ko- 
medją. 

Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło odbyć 
we czwartek w Zurychu osobny międzyna- 
rodowy kongres niezawisłych socjali 
stów i anarchistów. 

Pawłowicz odezwał się na zakończenia do 
zgromadzonych: „Sądzę, iż odnieśliście panowie 
dzisiaj wrażenie, że to zgromadzenie „wichrzy- 
gieli“ i anarchistów odbyło się znacznie spokoj- 
niej i przyzwoiciej, aniżeli odbywają sią posie- 
dzenia „lojalnego* kongresu socjalistycznego. * 

Na posiedzenia d. 9. hm. zajuzowano się głó- 
wnie sprawą Ś8-godzinnego dnia roboty i sposc- 
bami wprowadzenia gò w użycia międzynaro- 
dowo. 

Za substrat słażył obradom wniosek zjedno- 
czonej szwajcarskiej organizacji Stowarzyszenia 
Gretli, która domaga się walki o wprowadze 
nia 8-godzianego dnia roboty, gdyż tylko jako 
instytucja miądzynarodowa moze ta norma przy- 
nieść błogosławione skutki. Jako środki do wspo- 
mnienego celu, zaleca wniosek przemysłową i po 
lityczną organizacją klasy robotniczej na podsta- 
wie narodowej międzynarodowej, jatoteż agi- 
tacji i propagandy na rzecz oŚmiogodzinnego 
dnia roboty. Do agitacji mają być użyte pisem- 
ka ulotne, odczyty, demonstracje na zebraniach 
i w politycznych związkach. Socjalistycznej pra- 
sie zaleca wniosek otwarcie stałej rabryki o dniu 
ośmiegodzinnym, a posłom socjalistyczaym poro- 
zamienie celem, pszedsięwzięcia wspólnych kro: 
ków dla wprowadzenia 8-godzinnego dnia do 
ustawodawstwa. 

Ten wniosek przyjęto wraz z dodatkiem, za- 
leconym przez angielskich delegatów, który do- 
maga się aby międzynarodowa konferencja rzą 
dowa uchwaliła 8 godzinny dzień roboczy. 

Następnie Rosjanin Plechanow zdawał 


imieniem komisji sprawę o staaowisku socjalnych 
demokratów w rasia wojny. W tej sprawie przed- 
łożono dwa wnioski. Skrajni socjaliści holender- 
scy chcieli sprowosować uchwałę, w której od- 
powiadać ma się na wypowiedzenie wcjuy ze 
strony pewnego rządu zastanowieniem wszystkich 
robót i niestawieniem się do wejska. Wbrew 
temu jednak żądaniu, cebwał:ła komisja łago- 
dniejszy wniosek delegatów wojskowych. Uchwa- 
lona rezciucja opiewa : 

„Stanowisko robotników w razie wojny Ści- 
śle określa uchwała Kkongresn brukselskiego o 
militaryzmie. Międzynarodowa rewolacyjna Bo- 
cjalna demokracja ma we wszystkich krajach 
całą siłą opierać się szowinistycznym zachcian- 
kom klas panujących, ścieśniać ile możności wę- 
zły solidarności z robotnikami innych krajów i 
nieustannie wpływać na rugowanie kapitalizmu, 
który rozdziela ladzkość na dwa cbozy, a narody 
nawzajam podindza naprzeciw ko sobie. Ze zrie- 
sieniem podziału ua klasy ustaną także wojny. 
Upadek kapitalizmu przyniesie światu pokój." 


"Z Waszyngtonu. 


Orędzie prazydenta Clevelanda znane 
jest dotychczas jedynie z telegraficznego stre- 
szezenia dzienników angielskich Główny ustęp 
brzmi: Niepokojące finansowe położenie kraju, 
mimo najbogatszych zbiorów i innych pomyśl 
nych okoliczności, jest wynikiem bilu Sher- 
| mana. Ustawa ta zmuszała skarb państwa do 
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wskazywai dziewiątą godzinę, gd po 
weszła, mówiąc: 
— Czy pani hrabina przyjmuje ?... 
— Kto tam jest?... 


— Pani de Saint-Berau zapytuje, czy może 


się widzieć z panią?.. 

— Poproś ją... 

Przecież markiza wiedziała o wszystkiem, a 
mówi o swych troskach z taką przyjaciółką, to 
to samo, co ukoić smutek... 

Za chwilę staruszka weszła. 

— Jakże pani dobrą jesteś! — zawołała 
Helena, spiesząc na jej spotkanie... 

— Przyszłam pocieszyć cię |... 

— Pocieszyć jest niepodobieństwem. . 

— Kto wie :... 

Markiza zasiadła wygodnie na niskim fotelu. 
Przyjrzawszy się bliżej, można było wyczytać 


na jej pomarszczonej, lecz zawsze wyrazistej i: 


dobretliwej twarzy, wyraz szczerej wesołości, 
zwiastpjącej dobre wieści. 
Kochanko moje — zaczęła, westchnąwszy 
głęboko — powinnaś, pomimo twoich zmartwień, 
nazwać się jeszcze szczęśliwą |... 
Jakto?... 

— Beswątpienia.. Cierpisz, żałuję się ser 

decznie, lecz to wszystko, co cię otacza, łagodzi 

: twoje cierpienia... 

Helena wstrząsnęła głową. 

—- Mylisz sig pani, odparła smatnie. 

— Pomyśl jedaak, ile to jest podobnych 


tobie biedaczek. co również gorżkie łzy leją. a | 


jsdnak nie mają batystowych chusteczek, ob- 
szytych drogocenna koronką dla obtarcia łez 
swoich. Robię tylko proste porównanie. Czyś 
nie widziała admirała ? 


ie. 
— Odkąd? 
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mowolnie nas przez dwa tygodnie prześladowała, | 


| 
| 
| PP. Franciszki i Julji z Michalików Ks:linowakich. 
! 
| 
| 
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, kasia 147 miljonów dolarów srebra, a równo- 
| cześnie złoto odnływało z kraju. Mimo łatwości 
środków zaradczych, znika zaufania publiczności, 
kapitał się rozprasza i grozi panika, gdy tym- 
czasom nia spełnia się nawet nadzieja podniesie- 
nia się cen srebra. Lud amerykański ma prawo 
domagać się zdrowego ustroju monatarnego i pia- 
niądza, który uznany jest, jako taki, na wy- 
stkich rynkach świata. Rząd nie może w ekspe- 
rymentach, które z praktyką wszystkich innych 
państw w sprzeczności stoją, pogrzebać dobrobyt 
kraju. Przedsiębiorca i kapitalista może i jest w 
stanie bronić sią w tych czasach przed stratą, 
pierwszym atoli, którego trafia podwartościowa 
waluta, jest robotnik, który w pocie czoła zdo- 
bywa kawałek chleba. Ten cierpi najwięcej, 
przedewszystkiem wskutek jednostronnej polityki 
finanso sej. Reformy taryfowe są wprawdzie wa- 
| żne, lecz mogą joszceze czekać w porównaniu a 
í finansowem położeniem kraju, atworzonem przez 
| ustawę Shermana. Polecam zatem szybkie nehy- 
lenie tego biln, oraz uchwalenie projektów, która 
wykażą, że rząd zamierzą swoje pieniężne zobo- 
wiązania wypsłnić za pomocą pieniądza, uznane- 
go przez cały świat cywilizowany. 

Manifest ten przyjęła oczywiście przeważna 
część londyńskiej i wiedeńskiej liberalno-kapitali- 
stycznej prasy złatwo zrozumiałym entuzjazmem, 
jako „przedziwne rozproszenie bimetalistycznych 
marzeń.“ Tak pisze Daily News, a za niemi 
N. fr. Presse. Wedlug ostatnich wiadomości a 
Waszyngtonu na nhjbliśszem posiedzenia kon- 
| gresu postawić ma Bland, przewódca pariji „BTE- 

brnej* w izbie deputowanych, wniosek uchylenia 
przymnsn zakupna srebra, proponując natomiast 
saprowadzenie wolnego bicia srebra według re- 
la:ji 16:1. Inni chcą relacji wyższej, a nawet 
25:1. Odwołanie bilu Shermana zdaja się być 
w izbie daputowanych z*pswnionem i dopiero w 
senacie napotkać może na silniejszą opozycję. 
Jaż dziś obliczają dzienniki amerykańskie, że 
przeciwnicy srebra Mają 6 głosów większości ; 
w senacie 16. przedstawicieli stanów „srebrnych“ 
wytęży wszystkie siły. aby pryeprowadzić kom- 
promis, a przynajmniej przedłażyć obrady. Ko- 
respondent Daily News donosi, że zniesienie bilu 
Shermana nastąpi z całą stanowczością w ciągu 
miesiąca. 
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Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
| Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 
Sobota 12. sierpnia, , 
Teatr letni: „Biedna dziewczyna”, krotochwila 
ze Śpiewami w 6 obrazach L Krenna i K. Lindaw'a, 
muzyką L Knhna. Początek o godz. 7'|, wieczorem. 


Wiadomości osobiste, Prof dr. Dziwiński 
z ramienia Wydziału kraj. wyjechał na lustrację kra- 
jowych stacyj ombromet:ycznych i meteorologicznych 
w okolicach górnego Dniastru, Stryja i Sanu. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 15. bm odbę: 
dzie się w kośeiele parafialnym we Lwowku w Po- 
znańskiem, ślub br. Feliksa Tyszkiewicza, z 
panną Antoniną Łącką, córką Władysława i Anto- 
niny z hr, Skórzewskich hr. Łąckich z Posadewa. 

Dnia 5. bm. odbył mę w Jadowniksch koło 
Brzeska ślub p. Michała Edwarda Meraka, ajenia 
krakowskiego Towarzystwa wzajatmn. ubezpieczeń w 
Brzesku, z panną Mieczysławą Kalinowską, córką 


Nekroiogia. Dnia 7. bm. zmarł w Śp:cie Eu- 
geniusz Hałan, syn nauczyciela ludowego z Bóbrki, 
ukończony u zeń 5. klasy gimnazjum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie w 16 roku życia, na początki su 
chot i sparaliżowanie serca. — W Głogowie zmarł 
Kornel Skibiński, urodzony w r. 1828 w Dębiey. 
Odbywszy praktykę aptekarską n Śp. Torosiewicza 
we Lwowie, wstąpić w roku 1847 jako pomoonik de 
tejże apteki. Stąd został w r. 1849 za nieodpowie- 
dnia wyrażenie się o rządzio przymusowo zaciągnięty 
do wojska. Dosłużywszy się stopnia kapitana, jako 
pensjonowany tyt. major 15 pp, mieszkał we Lwo- 
wie. Wyjechawszy przed trema dniami do rodziny 
do Głogowa, zmarł tamże d 8. bm. nagle na udar 
| sercowy, pozostawiając wdowę i dwoje dzieci zupeł- 

nie niezaopatrzonych, — w Warszawie zmarł temi 
dniami w kilka godzin zaledwie po powrocie z Ab- 
| bazji, w której szukał ulgi na swoje cierpienia, Śp. 
Eligiusz Maleszewski. Brat znanego malarza, za- 
słynął w swoim czasie jako zdolny heliominiaturzysta, 
| odzmaczany pod firmą „Kli* niejednokrotnie medalami 
| na wystawach wszechwiatowych. Sztukę swoją wszak- 
że uprawiał Śp. Eligiusz po za pracą biurową ~- 
W Drohobyczu zmarł d, 10. bm. Józef Szymański, 
kierownik tamtejszej szkoły ludowej i były inspektor 
szkolny na okręgi Mielec i Tarncbrzeg. 
Ksiendarz. Sobota (12.): Klary P. Wschód 
słońca o goduiuie 4 minat 57, zahód o godzinie 7 
mina: 9 
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— Od czasu naszej rozmowy, która mnia 
ostatecznie dobiła. 

— Przynoszę ci nowinę: 

i — Jaką? 

— Nie zobaczysz go prędko. 

— (łdzież jest? 

— Odjechał znów do Tulonu. 

i — Czy jestąś pani tego Pewną? 

— Najzupełniej, gdyż muo sam o tem 
zawiadomił 
Jakto ? 

— Listem, który 
ktory ci przynoszę. , 

— Zatem pan do Vitray NIe ma nadziej... — 
zawołała z najwyższą trwogą Helena. 

— Dla czego? r 

— Qdjechał stąd, przysięg3J4% Iż odnajdzie 
i odda mi córkę. potem widać się rozmysli}, zro- 
zumiał niepodobieństwo swoich zamiarów... 

— No, jak widzę, 
| niepoirzebne zmartwienia. 

ł Oczy Heleny błysnęły szezególnym ogniem, 

| Spojrzała na markizę wzrokiem, który chciał 

, zajrzeć de głębi duszy. À 

! -— Dla czegóżby odjechał. mając nadzieję ? 

| — zapytała. 

) — Uspokój się... Szczęśliwy przypadek wska- 

zał blad, który zdaje się, iż jast dobry. 

Hrabina szybko przysungta się z fotelem do 

| swej starej przyjaciółki a uchwyciwany jej ręce, 

| zawołała: . 

j — O, mów pani prędzej, błagam cię! 

— Omiiam szczegóły i idę prosto do celu, 
widząc twoją niecierpliwość. Zapewne wiesz, 
iż pan Raveceau czynił poszukiwania bez 
| owocne... 

— Na nieszczęście | 
— Przed kilkoma dniami umarł jeden z jego 
kljentów, hrabia Dogay. Znałaś go. W papie- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Sierpnia 1808 r. 


Holenderczyk Trolsow chciał bronić „sta- ; było płacić złotem. Do dnia 15. lipca leżało w | 
rych," ala inny Holenderczyk gorąco przaciwko | 
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Eslond. myśliwski. Wolno polswać na 
jelenie i kczły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend: rybacki. W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło. 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisany, Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
od brzegiem i korzeniami drzew, 

W 324 rocznicę połączenia Litwy z Polską, 
odbędzie się staraniem młodzieży w niedzielę © godz. 
6. rano uroczyste zebranie na kopeu „Unji lubel- 
skiej,“ o godz. zaś 10'/, odbędzie się w kościele 00 
Dominikanów solenne nabożeństwo ku ubłaganiu Naj- 
wyższego o lepszą dolę dla narodu naszego, na które 
to uroczystości wszystkich czezących ten wzniosły 
fakt w dziejach najgoręcej zaprasza młodzież polska. 

Zaklad wychowawczy p. Władysława Axran. 
towieza, przeniesiony z Kołomyi, został już otwarty 
i mieści się w domu przy ul. Piekarskiej 1. 6 na I. 
piętrze. Zakład obejmuje 16 pokoi, a położenia jego 
w miejscu zdrowem, obfitem w powietrze i światło. 
w pobliżu centrum miasta, odpowiada w zupałności 
celowi. 

P. Władysław Struszkiowicz, radca ministe- 
rjalny i inspektor kultury galicyjskiej, przyjął urząd 
delegata powszechnej wystawy krajowej dla Wiednia 
i okolic. Dotychczasowa działalność pana inspektora 
jego gorliwe, pałaa energji zajęcie się sprawą wysta- 
wy, przekonywują, iż uciążliwy, a doniosły mandat 
delegata w szczęśliwe złożono ręce. 

Ministerstwo rolnictwa wyasygnowało już fun- 
dusz na urządzenie debry na placu powszechnej wy: 
stawy krajowej w celu przedstawienia eystamu zabu- 
dowania daikich potoków. Kierownictwo robót tych, 
które rozpoczną się z końcem b. m., lub w pierwszych 
dniach września, objął adjunkt lasowy p. Michał 
Martyniec, Odpowiednia zdjęcia uskutecznia jnż asy- 
stent leśnistwa p. Rudolf Szyszkowicz, 

Związek stowarzyszeń zarobkowych I gospo- 
darczych przedstawił dyrekcji powszechnej wystawy 
zrajowej plen swego pawilonu pomysłu p. Michała 
Kowalczuku. Badowa pawilonu rozpoczęta być ma 
niezwłocznie. - 

Roboty około gmachu panoramy na placu wy- 
stawy roku 1894 zbliżają się szybkim krokiem ku 
końcwi. Okazała budowa jest już cbeenie tyakowaną, 
wewnątrz zaś rozpięto olbrzymie płótno. Wojciech 
Kossak, Tadeusz Popiel i Władysław Wodzinowski 
zajmują się na miejscu bez przerwy studjami. 

i ataok AES nA Raformatów, odprawionej 
- bu., zosta j inej 
o. Maurycy Wilczyński, DAJE aezżonyncjełen 

Premiowe Sstrzelan e p. Ferdynaada Kindla, od- 
będzie się ne atrzelnicy miejskiej w niedzielę d. 
13 bm. 

W podróż naukową wybiera się w tych dniach 
p Bronisław Lipiński, profesor lwowskiej szkoły go- 
spodarawta lasowego. Pan Lipiński wyjeżdża do 
Szwecji na kilka miesiócy. 

Ze sfer notarjalnych P. Hilary Sawczyński, 

mianowany notarjuszem w Żydaczowie, złożył przy 
sięgę służbową i z dniem 16. sierpnia rb. obejmuje 
urzędowanie. 
.  Objad. U aroyksięcia Leopolda Salvatora vdbył 
się onegdaj, we czwartek o godzinie 7 wieczorem 
z powodu przybycia trzeciego batalionu pułku pie 
choty barona Reinlander mr. 24. z Kołomyi, na 
większe ówiczenia wojskowe do Lwowa, objad dla 
oficerów tego pułku, w którym oprócz gospodarza 
wzięli udział: komendant tegoż pułku, pułkownik 
Paweł Thoss, pulkownik Jan Stnrm,: podpułkowniłe 
Hugo Jahoda, majorowie: Jaromir Jaha i Karol 
Pototschnigy, kapitanowie: Aleksander  Kiszczukie- 
wiez, Tytus Tufek, Franciszek Putz, Franciszek Alo- 
ksandrowicz, Karol Mayer, Wacław Bones, Rudolf 
Biickl, Hearyk Trichtl, Wacław Langer ; poruczniey : 
Alfred Knapp, Karol Dworzak, Józef Bozziano, Hugo 
Cron; podporucznik Ignacy Piek, tudzież ochmistrz 
dworu arcyksiążęcego podpułkownik Karol baron 
Lazarini i rotmistrz Napoleon Krahl. 

Towarzystwo leśne zaprasza członków n XL. 
zwyczajne zgromadzenie, które się odbędzie w dniach 
28, 29. i 80. sierpnia rb. w Stanisławowie. Zjazd 
ten połączony jest z wycieczką naukową do lasów 
tłumackich i tyśmieniekich. Na porządku dziennym 
oprócz spraw administracyjnych są następujące py- 
tania: 1. Czego potrzeba naszemu leśnictwu z pogla- 
dom krytycznym na istniejąco stosunki przed 40 laty 
(referent p. radca Lizak). 2. Motywa i treść ustawy 
dla iasów gminnych (referent p. Acht, zarządca). 
3 Doniesienia z dziedziny gospodarstwa lisowego 
w ogóluości (ref. p. Ligman), 4. Sprawozdanie z wy- 
cieczki (referent, wybrany przez zgromadzenie). 
5. Wnioski i życzenia członków. 


Z armji.. Jene.ał-major Edward Smalawski, 
przeniesiony został w stan spoczynku. Pałkownik 
Józef Hora, został komendantem 14. brygady pie- 


Ria 8 pułkownik Emauuel Scheiner, komendantem 
58. pułku piechoty, Podpułkownik 58. pułku piechoty 
Klemens C; i sakei P 

zernowirz Ilnicki, otrzymał jednoroczny 
urlop. Tytn? majora ad honores otrzymał kapitan 
emerytowany Jędrzej Ładweński. Przydz'eleni zostali 
Porucznicy Antoni Swhliesser i Wiktor Niesiołowski, 
do dyrekcji inżynierji w Krakowie, Karol Kratochw:l 


rach, pozostałych po nim, znslazł on duwód, jæ 
koby mały domek, nalażący do hrabiego, był 


' wynajmowany przed kilku laty niejakiej wdowie 
' Yaudet. Jak widzisz, wiem, o co chodzi, gdyż 
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łatwo sobie stwarzasz | 


ANTILENTILIA Żaden artykuł toaletowy nie może rywali» 
3 "AL: = Zować pod względem skutku 1 dobroci 
z ANTILENTILIĄ,. Środek ten otrzy many z odświeżających saubstanejj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd. nadaje 
cerze świetną białość. świeżość é delśkatność, — Cena 2 sły, 


cała ta historja niczmiernie mnie zajmuje. Na- 
zwisko wdowy jast właśnie takie, jak sią na- 


zywała kobieta, której hrabia powierzył twoją : 


córkę... 

— (Cóż dalej ? 

— Natychmiast udał się admirał do Cher- 
burga.. Rzeczywiście ten człowiek kocha cię 


niezmiernie... Co za nieszczęście rozdzieliło was! 

Helene podniosła rero, 

-— O, tak! —- zawełała — jam winna i cier 
pię teraz okratnie. 

— Poczekaj! Nadejdą lepsze dni... 

— Do Cherburga ?... mówiła Helena 
przejęta jedną myślą — Powiedz mi pani, czego 
sią tam admirał dowiedział ? f 

— Orzytaj list, a dowiesz się o wszystkiem. 

List ten zaadresowany był do pani Saint- 
Beron. Zawierał, co następuje : 

„Droga przyjaciółko ! 

Czyż potrzebuję mówić, jakie na mnie wra- 
żenie wywarły twcje rady? Żniweczyły one re- 
szatę uporu. a raczej dumy, nie chcącej się pod- 
dać. Wskutek rozmowy z Heleną, odzyskałem 
odwagę i poszedłem odwidzić pana Revenesu!* 

Tu rasiępowały szczegóły jego rozmowy 
a prawnikiem i opis podróży do Cherburga; da- 
lej admirał kończył: | 

„Nie ma żadnej wątoliwości. Lokatorka me- 

. o tą 
łego domka hrabiego Dagny była ne boa g 
samą Perrins Yaudet, której powierzy ela Aa 
cię heleny. Nieszczęście chciało, is Perrina z0 


stała obiąkaną. TE f 
~ "Jakim apoio bant? Wskutek jakiego nieszezg- 


ścia lub wypadku, nikt nie amieł mi odpowie- 
dsieć. Dowiedziałem się tylko, iż wyjechała do 
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yraib tneletoawy jest bardzo dobrym s do mycia twarzy i rak. 
HINI ili a Uschy, posiadające skórę delikatną i zdolną do 


fuszezonia, pękania 4 ozerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszczy, iiszai i wągrów, mogą uż 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako śórodk 


i Franciszek Skwor do Przemyśla. 


; Przeniesieni : ka- 
| pitan Zdzisław Zogórski, z 11. bataljona MAE 
do 6. pułku piechoty, zastępca oficera Rudolf Scheyer, 
4 58. pułku piechoty do 11, bataljonu pionierów. 
Stopień oficerski pozwolono złożyć Jerzemu Draczyń- 
skiemu z 41. pułku piechoty. 

Kawalerja w służbie telegraficznej. Przy spo- 
sobności wielkich ćwiczeń (manewrów) mających się 
jak wiadomo, za kilka tygodni w obecności CESATZA 
rozpocząć, będą po raz pierwszy funkcjonować nowo 

reowane „telegraficzne patrole kawalerji". — Każdy 
pułk kawalorji jest zaopatrzony w patrol telegraficzn. 
składającą się z 4 į ź ie 

„atk jeźdźców, w swym zawodzie ns 
| 8 miesięcznym kursie w  Talnie wykształconych, 
ad a tego, by przy pomocy aparatów, 
| w ośmiu torbach na koniu zę sobą transportowanych, 
| pełnić służbę telegraficzną ną 2 stacjach. 

Stacja te mogą być, albo ruchome na koniach, 
za pomocą zapasowych drutów założone, albo można 
użyć do tego każdej państwowej linji telegraficznej 
połączywszy z nią swoje aparaty. Telegraf kawalerji 
jest w stauie nietylko służbę teleg.aficzną na kolejach 
lub stacjach  telegraficznych objąć, lecz za pomocą 
własnych aparatów z temi stacjami się łączyć, galwa- 
niezną korespondencję podsłuchać i „odprowadzić“, 
w końcu samodzielnie „fonicznie“ telefonem telegrafo- 
wać w ten sposób, że stacje telegraficzne państwowe 
wiedzieć o tem nie będą. Zaopatrzone są ró- 
wnież te patrolo w mikrofony do ustnej korespon- 
dencji, umożliwiające rozmowę w odległości 50 kilo- 
metrów. g 
~ Przy korpusie lwowskim prowadzić będzie służbę 

iegraliczną — podczas wojny nader niebezpieczną 
t“ porucznik 3. pułku ułanów, Alfred Fiszer: przy 
przemyskim korpusie podporucznik 6. pułku ułanów 
Władysław Haas. Czynności ts mogą być nawet dla 
nierozumiejącego, dosyć interesujące, oddają one bo- 
wiem kawalerji w służbie meldunkowej znakomita 
usługi. 

Dla weteranów b. wojsk polskich z r. 1831 
nadesłała pani Felicja Koźmianowa 50 zł, W za- 
stępstwie prezesa Ksawerego Konopki Konstantyn 
Wiszniewski. 

Dar. Cesarz udzielił gminie Podkamień, w pow. 
rohatyńskim, na sprawienie rekwizytów ogniowych 
dla tamtejszej straży ogniowej z prywatnej swej szka- 
| tuły zapomogi w kwocie 50 zł. 
| Tamperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 

temzeiatura w tym ozasio była -- 185'0, naj. 
wyższa + 280'0., zajnityza =J 157490. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku północny 
o średniej prędkości 5 mjsek.; średnia temperatura 
doby pozostanie około -|- 18°C., mebo będzie poze- 
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 75 proc.; opad deszcz nieznaszny chwilami. 

Do komisji międzynarodowej, mającej kierować 
| wyznaczonym na 28, i 29. bm. targiem zboża i na- 
| sion we Wiedniu, zostali zaproszeni między innymi 
| pp.: Gustaw Baruch w Podgórzu pod Krakowem 
Maksymilian Baber w Podwełoczyskach, Salomon Bu. 
bar we Lwowie, Leon Herzberg Frenkel w Brodach, 
Manrycy Jonasz we Lwowie, Hirsch Landau w Biń- 
ozycach pod Krakowem, Jakób br. Romaszkan w Ho- 
rodenca, August Schellenberg we Lwowie, wreszcie 
Bronisław Werner 
w Płosku. 

Nieszczęśliwy wypadek. Doia 3. bm. utopił 
się podczas kąpieli nauczyciel w Niwicach, 
porowəm, Józef Rojgcki 

Z Zakopanego donoszą: Doroczny wiec gości 
tutejasyoh -uohwalią >wniedma 

, budowlanego dla Zakepanego, zmodyfikować statut 

| klimatyczny, urządzić szpital ala chorób zakaźnych i 
popierać budowę kolei. Obradom przewodniczył Woj- 
ciech Gerson. 


._ Szkęła polska w Paryżu. Dnia 2 lipca odbyło 
się w szkołe polskiej w Paryżu, uroczyste rozdanie 
nagród przy licznym udziale publiczności. Zgromadze- 
$- powitał dr. Ksawery Gałęzowski, poczem 
przemawiał w języku polskim profesor W. Gasztowtt. 
Myślą przewodnią jego mowy było, że przy pracy 
naukowej wogóle koniecznem jest poszanowanie regn- 
laminów szkolnych i karności, oraz zamiłowanie rze- 
czy Ojczystych i zaznaczył z radością, że pod tym 
ostatnim  względem.rok ubiegły nie nie pozostawiał 
do życzenia. Następnie dyrektor szkoły, P P. Stępiń: 
ski, zdał sprawę z ruchu naukowego w szkole g r. 
1892/93. 

Po przemówieniu dyrektora, uczniowie popiey wali 
się d'klamacją polską, mianowicie: Marjan Radnicki 
(bajka Jachowicza), Kwapiszewski Ja» (z Krasickiego), 
Sehriftgiesser Armand (z Syrokomli), Bogdanowicz i 
Skarbek (Zachwyoenie Lenartowicza) Omieciński Sta- 
nistaw (Pieśń Wajdeloty), Czernik (z Pieśni o ziemi 
naszej W. Pola), Uczniowie szkoły kilkakrotnie od- 
śpiewali pieśni n:rodowe, a wykonanie tych śpiewów 
wywołało ze strony publiczności najżywsze oklaski, 
Wreszcie nastąpiło rozdanie nagród. W liceum Con- 


w Warszawie i D. Woldenberg 


pod To- 


doreet otrzymali największą liczbę nagród: Przede- 
wszystkiem ucztń Bogdanowicz á nagrody i £ pochwały, 
potem Omisciński Stanisław i Bułbarowski, w kole. 


gium Chaptal Szewczyk i Różycki W ogóle szkoła 
otrzymała w obu zakładach 10 nagród i 39 akcessy- 
tów. Stopień bakałarza (es-scieńces) otrzymał uczeń 
SYŻTNNZOOWIEPAZCA 
Cherburg'a od półtora roxa, domek stoi pustka- 
mi, a pewne dane każą mi się domyślać, iż jego 
. dawne mieszkanki przebywają obecnie w Paryżu, 
i Nie mam odwagi prowadzić dalej moich po- 
| szukiwań, udzieliłem pewnych objaśnień panu 
i Raveneau i poleciłem mu robić poszukiwania 
w Paryżu, by odnaleźć zaginione, co nie będzie 
' zapewna irudnem. 
Paryż jest wielki, ale przetrząsając od koń- 
ca do końca wszystkie dzielnice, nie Bzcządząc 
` niczego, można być pewnym, że odnajdą nako- 
nioc miejsce, gdzie się schroniły te trzy nie- 
Heoi 04 ti 
est to kwegtja Czasy i pieniędzy, a czegóż- 
bym nie poświęcił, aby znicz pada któ- 
rą sam wykopałem między mną i Heleną, owła” 
dnięty szalonym gniewem. Jak to już mówiłem, 
Perrina porzuciła du Meuail przeszło od roku. 
W owym czajią, na co mam wszelką Powność, 
Joanna była piękną, młodą dziewczyną, inteli- 
geniną i odważną. Powiedz jel bi że była 
kochaną cą swych sąsiadów. w ka Dawe 
za swą cierpliwość i pracowitośo, połną poddania 
się i siodyczy, jedne fo A zachwycającą 
i godną lepszego losu dziewczyną. Wydalam się 
na doi kilka Nie mogę znieść sprawiedliwej 


Jeny, zraniłem ją okrutnie, będ 
OZ Blżni, by dis, będę czekał, 


: powrócić do niej. 
Marynarze mają głęboką wiarę i ja wierzę, 
iż to oszekiwanie będzię krótkie, że Opatrzność, 
której już mam dowody, nk:ńczy swe dzieło 
Badł ało wg n23 wydźwignąć z ciężkiej doli. 
Midżenią e rogs, przyjaciółko, a raczej „do 


„ Powracam do mej kabiny, do mej celi mni- 
smej, gdzie tyle razy opłakiwałem nieszczęsny 
,ryadek Heleny, przyczynę tylu cierpień i jego 
(Straszne skutki. Czy dosyć tej pokuty ? Wkrótce 
się o tem przekonamy. (0. d. n.) 
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_ =Poczobut. Stopień bakałarza (ès lettres) z ukończonej 


retoryki uczeń Stępiński. Nagrodę Stowarzyszenia da- 
wnych uczniów szkoły polskiej, przeznaczoną dla 
ucznia, opuszesającego szkołę, który podczas pobytu 
w tejże odznaczał się gorliwością w nauce JĘZ £a 
polskiego i innych przedmiotach, otrzymał uczeń ma- 
tematyki specjalnej, Wojciech Czernik. Nagroda ta 
zwiększoną została ofiarą anonimową, mającą służyć 
na zakupno Książek potrzebnych: Nagrodę imienia 
Dunina "Wąsowicza, przeznaczoną dla nueznia, odzna- 
czającego się przez cały. zas pobytu w szkole, tak 
zachowaniem, jak i postępami w naukach, nadano 
Konarzewskiemu Janowi. 

Z Husiatyna piszą do nas: „Husiatyn, zni- 
szczony niedawno przez straszny pożar, przedstawia 
nad wyraz przykry i straszny widok. Wokoło sterczą, 
jak demony, zwaliska i nagie kominy wpośród zgliszcz 
i rumowiska, 3 między niemi snują się wynędzniali, 
wszelkiego mienia pozbawieni nieszczęśliwi pogorzelcy, 
zalani łzami, wyciągając ręce do przechodniów z prośbą 
o jałmużnę dla dzieci, które łakną bodaj kęs suchego 
chlebu. Komitet ratunkowy pod przewodnictwem Adama 
hr. Gołuchowskiego zajmuje się gorliwie polepszeniem 
doli nieszczęśliwych, czyni kroki, celem odbudowania 
miasta, odbywa posiedzenia plenarne co tygodnia, a 
subkomitety, jak: budowlany, finansowy, petycyjny, 
egzekutywny i prawuiczy, co drugi, lub trzeci dzień, 
w celu niesienia pomocy najbardziej potrzebującym. 

- Wszyscy, przejęci dobrą sprawą, dążą ręka w rękę 
do wzniosłego i szlachetnego celu i chcieliby z ca: 
łego serca pomódz nieszczęśliwym, lecz niestety składki 
wpływają bardzo powoli i skąpo, a tu jesień i zima 
się zbliża, a z niemi słota i zimno, i zastanie bieda- 
ków bez dachu i odzieży. Kiku 2 maocenych 
świadków.” 

Praktyczny dar dla poety. Rosegger, poeta 
niemiecki, mieszkający w Kreglach pod Gracem, ob- 
chodził w tych dniach 50 rocznicę urodzin i z tej 
okazji był przedmiotem wielkich owacyj. Oprócz 
licznych adresów i podarnnków, Wręczono sole- 
nizantowi 15000 zł., by sobie mógł zbudo 
wać własną siedzibę. Fundusz ten zebrano 
drogą składek prywatnych. W dniu 8. września urzą- 
dzona ma być w Krieglach, ma cześć poety, uroczy- 
stość ludowa. 

Katastrofa. W Ronbaix wydarzyła się straszna, 
katastrofa. Wskutek nsunięcia się ziemi zawalił się 


miejski zbiornik wody. Wiele osób utonęło, kilka 
jest ciężko rannych. -— Także kilka domów się 
zapadło. 


Cholera. W liście z Kijowa, pisanym do jednego 
z przyjaciół naszego pisma, znajdujemy następujący 
ustęp: Pogoda zmieniła się na dżdżysią pa kilku- 
dniowych upałach, które cholerę wywołały. Dziś (7. 
bm), jak gazeta donosi, jest w mieście 116 osób 
chorych na cholerę Co prawda, przeważnie ludność 
uboższa zapada na tę słabość, pomimo tego prezer- 
wsatywy wszelkie eą ogromnie przestrzegane, 

Wedle telegramów dzisiejszych miał zajść jeden 
wypadek cholery w Cilli w Styzji. 

Z Berlina donoszą : Jednego z wyższych lekarzy 
marynarki wysłano do Włoch dla zbadania tam stanu 
cholery. Od jego relacji będzie zależeć, szy ka. 
Henryk (brat cesarza) uda się na manewry floty 
włoskiej. 

Zjazd gubernatorów z całego państwa rosyj- 
skiego ma się odbyć niebawem w Petersburgu w celu 
opracowania przepisów o przyszłych obowiązkach na- 
czelników ziemskich. 

Hr. Eugeniusz Esterhazy, syn znanego magnata 
węgierskiego, posiadającego dobra w komitacie Wesz- 
primskim, po ukończeniu z odznaczeniem stndjów 
prawniczych, wstąpił w tych dniach do zakonu To- 
warzystwa „Jezusowego w Insbruku. Młody hrabia 
słynie s zamiłowania w naukach, 

Arcyd;amentowe wesele, tj. stuletnią rocznicę 
swego ślubu, Święcfłi w tych+ dniach małżonkowie 
Józefowstwo Szathmary, w miejscowości Zsombolya 
w Banacie, na Węgrzech. Dzisiejsza generacja pa- 
mięta Szathmarych już jako staruszków, którzy je- 
dnak do ostatnich prawie dni zarabieli pracą rąk na 
swe utrzymanie. Dopiero niedawno potracili siły oboje, 
a ponieważ nie mają też już nikogo z krewnych, 
przeto rada gminy Zsombolya postanowiła zaopieko- 
wać się nimi i wyznaczyć im chleb łaskawy do 
zgonu. 

Zarobki Paderewskiego. Przegląd amerykański 

Orum podaje oyfrę zarobku Paderewskiego za ocea- 
nem w jednym tylko sezonie na miljon franków. Sre- 
dni dochód z koncertu głośnego wirtuoza wynosi 
25.000 fr. Do takich rezultatów żadna śpiewaczka, 
lub tenor, nie doszli jeszcze w Ameryce. Rubinstein 
zebrał tam w roku 1872 za 215 koncertów wazy- 
stkiego razem 50.000. dolarów, a więc za taką samą 
liczbę występów dziewięć razy mniej od Padere- 
wskiego. 

Turpin'owi, znanemu wynalazcy melinitu, ska- 
zanemu na więzienie za zdradę stanu, ofiarowano 
mandat do parlamentu francuskiego aż w siedmiu 
okręgach wyborczych Turpin — jak wiadomo — 
został ułaskawiony i już w więzieniu nie siedzi. Nie 
chciał jednakże z wolności swej skorzystać w spo- 
sób, jaki mu podawali wyborcy paryscy, i odmówił 
wszystkim tak uprzejmym komitetom postawienia 
swojej kandydatury. zem się powodowały owe ko- 
mitety ? Jedni powiadają, że chęcią wprowadzenia do 
parlamentu awaniury, inni — chęcią wynagrodzenia 
Turpin'owi krzywdy za niesprawiedliwe skazanie. 

Zabójstwo żony. Wołż. Wiestn. donosi, że 
w zakładach Tżewskich, żona jednego z majstrów 
straciła 15 TS., zarobione przez męża. Ten ostatni 
w przystępie rozdrażnienia i wściekłości porwał sie- 
kierę i porąbał nią głowę nieszczęśliwej kobiety. 
W kilka minut potem kazał się aresztować policji. 

Śmierć na polowaniu Frias. Kraj. donosi, 
że na polowaniu w pobliżu sioła Kotowskiego dwaj 
strzelcy Gorzkow i Molarew, przedzierając się przez 
gąszoze, W trakcie przeskakiwania przez rów, padli 
na ziemię s a icergáliwie, że fuzje wypaliły, sami 
zaś ponieśli śmieró na miejscu. Mieszkańcy sioła 
długo nie widząc powracających strzelców puścili 
się za nimi w poszukiwania i oto w kałuży kwi 
znaleźli nad jeziorem dwa leżące trupy. 

Katastrofy morskie. Niemieckie statki wojenne 
„Stein“ i „Storch“ zderzyły się pod Cowes. „Steina 
postradaż maszt, wzniesiony nad dzióbem statku x 
całym przy: ządem. e A 

Angielski statek wojenny „Plower“ wypływający 
z Hongkong do Bangkok, zderzył się z parowcem po- 
oztowym, i został tak uszkodzony, że naprawa prze” 
sało miesiąo potrwa. 

i 200 zakładach ks. Kneippa. Warszawski Dzien- 
tossystkich podaje kilka szozegółów o słyn- 
nym zakładzie ka. Knejppa w Wörishofen: O liczbie 
kuracjnszów można uajlepiej wnosić z tego, że 12. 
lipca liczba kurcajuszów z rokn bieżącego dosięgł 

I ęgła 
oyfry 29.801. Polaków jest w zakładzie obecnie około 
800, w tej liczbie kilkunastu księży, ala których są 
tu wszelkie ułatwienia i tanie utrzymanie w zakła. 
dzie, specjalnie dla nich przez ks. Kneippa urządzo - 
nym. Ogółem księży jest w Wórishofen przeszło stu, 
a najwięcej z Francji i Niemiec. W pośród ogóła 
kuraejuszów przeważają Francuzi i Włosi. Języki ca- 
łej Europy słyszeć można na każdym kroku. Jest 
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także kilkunastu pacjentów z Ameryki i Afryki. Na 
księdzu Kneippie zyskało Wörishofen ogromnie. Z ma- 
łaj wiosczyny, w ciągu jego  kilkudzieięcioletniej 
działalności powstało dziś prawie imiasto, pięknie za- 
budowane, o kilka okazałych gmachach publicznych 
i dobroczynnych. Przybywający do Wörishofen stają 
zwykle chwilewo w hotelu, następnie zaraz zajmują 
się wyszukaniem mieszkania, potem udają się do 
„Bureau des Kneipps-Vereins" i tam sapłaciwszy 2 
marki, zapisani zostają na listę kuracjuszów. Z otrzy- 
maną książeczką leczniczą idzie pacjent do kurhaueu, 
gdzie ks. Kneipp przyjmuje chorych zrana od 8., à 
popołudniu od 1. godziny. W pokoju, xw. „Sprech- 
zimmer“, uderza na wstępie wchodzącego poważna 
postać czcigodnego starca, ks. Kneippa, ebok którego 
znajduje się ośmiu lekarzy, którzy badają przybysza 
i stawiają djagnozę. Ks. Kneipp zaś dyktuje sekreta- 
rzowi, jakiego rodzaju środków winien używać chory. 

PFrzerażająca scema, której sprawcą była pa- 
pnga, rozegrała się w tych dniach w willi Monguzzo 
w Medjolanie, należącej do baronowej Lodigiani. 
W chwili, gdy baronowa, około godz. 8. wieczorem, 
zabawiała się s gośćmi rozmową w salonie, a służba 
cddaliła się właśnie do oficyn, latająca swobodnie po 
przedpokoju papuga etrąca olbrzymią lampę naftową: 
która tłucze się i płonącym płynem oblewa jednego 
z czterech psów myśliwskich, eposzywających pod 
stołem. Oblane zwierzę, wyjąc straszliwie, wybiega 
z przedpokoju do ogrodu 1 otoczone bachającemi pro- 
mieniami, pędzi wprost ku stajniom, sa nim zró 
biegną trzy inne PSY» również wyjąc FA przerażenia. 
Słaśba, na widok pędzacego słupa ognia, rsuciła Bię 
z ratunkiem, nikt jednak nie wiedział, jak sią do 
tego sabrać. Dopiero kucharz Morganii wpadł na 
myśl zarzucenia Na awiersę swego fartucha w eelu 
zdaezonia płomieni. Roswścieczone zwierzę nie domy- 
śliło się w tym Osynie ratunkz i rzuciło się na nie- 
azozęśliwego Ezłowieka, powsłając g0 na ziemię. Wów- 
czas to między człowiekiem, a opalonym psem 
wywiązała wię strassna walka, s której Morganti 
wyszedł z pogryzioną szyją ! rękami. Po paru ohwi- 
lach pies sk«nał przy objawach najsupe?niejszej wście- 
klizny, które w ostatnich momentach sauważono. Na- 
turalnie zajęto się ratunkiem nieszczęśliwego kucharza, 
ale i u niego niebawem wystąpiła wśoieklizna, tak, 
iż zmarł nazzjutrą w strasznych męczarniach. Baro- 
nowa, na widok tej strasznej sceny, dostała ataku 
sercowego i leży ciężko chora. se 

Gwaltowna ulewa nawidziła znowu ubiegłej 
nocy naszb miasto. Deszcz padał przez całą noc beg- 
ustannie, a nad ranem (około godziny 5.), wśród 
grzmotu piorunów, poczęły się lać z nieba całe strugi, 
zupełnie tak, jak gdyby nagle nastąpiło oberwanie 
chmury. Niektóre ulice, szczególnie w górnej części 
miasta, jak np. Teatyńska, Unji Lubelskiej, Kurkowa 
i inne, poprzemieniły się w jednej chwili w rzeki, 
z pod których nawet trotoarów widać nie było. We 
wielu miejscach piętrzące się bałwany powyrywały 
bruk, w innych moeno go nadpsuły. Dopiero po go: 
dzinie 6. uspokoiło się nieco, deszcz jednak padać 
nie przestał. Nie ma co mówić! Ładne mamy tego- 
rovzne lato... 

Rada miasta Lwowa nie odbyła wczoraj po- 
siedzenia dla braku kompletu 

izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
zawiadamia, w myśl okólnika ministorstwa handlu z 
dnia 81. lipca 1898 1. 40,395, że regulamin rosyj- 
ski, dotyczący certyfikatów pochodzenia dla towarów, 
importowanych do Rosji, wszedł w życie z dniem 
12. lipca 1893 


Cholera. Według urzędowego sprawozdania , 
wypadki epidemicznej cholery były jaż w gubarniach 
besarabskiej, kijowskiej, kurskiej podelskiej, tulskiej 
i dońskiej. W innych miejscowościach południo 
wej i środkowej Rosji pojawiały się wypadki chole- 
ry, ale tylko pośród wychocź:ów i arasztantów, 
W guberniach kazańskiej, riazańskiej, samarskiej, 
RAE. (W PR potak, orenburskiej, 

b , wropolskiej, ufimskiej. : 
skiej, ezernichowakiej, APS S R. pa 
ojedyncze wypadki oh. aE HM Uy 
pojedy JP olery ; winnych gaberniach 
wcale nie ma cholery. z Py my 


Lombroso o kobietach. 


Sławny włoski antropolog w jednym z ogłoszo” 
nych niedawno artykułów, starał się znowu wykazać, 
że genjuszów wśród kobiet szukać, nie można. 
Włoski mistrz jest zatem pozbawiony pięknego 
przymiotu galanterji względem dam, łatwo więc 
wyobrazić sobie, jakie ma w płci pięknej zacho- 
wanie. Nie wszystkiego jednak odmawia wam autor 
pCzłowieka sbródniarza.* Twierdzi bowiem, że tylko 
geniuszami nigdy byó nie możecie (prócz nielicznych 
wyjątków), za to przyznaje wam taleutu wiele; bar- 
dzo wiele. 

Wykazując. że prawie tyle tysięcy kobiet na 
świecie gra na fortepianie, co mężczyzn, w: Ameryce 
więcej jest malarek, niż malarzy, a we Francji w 
roku 1889 było tyle nauczycielek, co nauczycieli; — 
gdzież są, pyta Lombroso, kobiety, któreby, z wy- 
jątkiem talich, jak pani Kowalewska, Rosa Bouhem, 
Cattani, zdołały wybić się nad zwykłą przeciętność, 


któreby w dziedzinę malarstwa, medycyny, pedagogji 
wniosły nową jaką ideę, dokonały jsklegu wlelkidzo 
odkrycia ? 

Fakt to, nie dający się zaprzeczyć — pisze p. 
Lombroso — jako u wszystkich zwierząt kręgo- 
wych samica stoi o wiele niżej od samców. Po- 
czucie estetyczne pojawia się najpierw u tych 


ostatnich, U niektórych owadów, jak mrówka, 
pszczoła i t. d, wyższość samicy wyrobiła się ko: 


sztem płci. 

To samo dzieje się i wśród lndzi. Kobieta 
pod wieloma względami mniej jest wrażliwą od 
mężczyzny, to też tak w dziedzinie poezji, jak i 
sztuki w ogóle, nie zdolna jest wzbić się na pewne 
wyżyny. 


Ciekawy jest ustęp omawianej pracy, w którym 
autor stwierdza, jako rzadkie zresztą u kobiet- zdol- 
ności genjalna szły zawsze w parze z pewnemi zbo- 
czeniami organicznemi. Do zboczeń tych między in- 
nemi Lombroso zalicza męskie rysy, występujące u 
kobiet genjalnych. „Nie ma kobiet genjalnych = 
twierdzi Goncourt — bo te. które genjusz posiadają, 
"A raczej mężczyznami l“ 

dl: poetka w Argos, wiedzie współoby- 
zwrdcd Ef BRA pole bitew. Ssfo uczucie raiłosne 
sł dedyk netom i Jednej ze swoich przyjaciółek 
Jana © uje ode. George Klliot posiadała t 
posiadała twarz 

męską. Olbrzymią miała głowę, włosy r 
nos wielki, mięsiste wargi, o am, w nieładzie, 
P zarysowane 
wąsy, rozrosłe szczęki, twarz wydłażoną, końską ; 
tak była przytem lękliwą, iż podlegała nocami, Jes 
najmniejszej przyczyny, parokzyzmom niczem niewy- 
tłómaczoneg» przestrachu. Nadzwyczajne /przywię. 
zanie jakie okazywała pierwszemu mężowi swojemu, 
Lewis'owi, nie przeszkodziło jej wa,ść w powtórne 
związki w wieku 60 lat z młodym bardzo człowie. 
kiem i to po kilku zalewie miesiącach wdowieństwa 
George Sand miała głos męski i chętnie używała 
stroju męskiego. Męskiemi rystmi twarzy odznaczała 

Się pani Staël, 
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DZIENNIK POLSKI x dnia 12. Sierpnia 1898. 


Talentów za to, jak już wspomnieliśmy, Lom- | 


stawia autor Marję Longworth 
Nicholas, założycielkę szkoły i fabryki ceramicznej w 
Cincinnati; miss Ludwikę Laighlin, która odzna- 
czyła wię w tymże fachu, stosując w nim metodę 
japońską. Wszystkim wiadomo, jakie kobieta zajęła 
stanowisko w teatrze, jako aktorka. Chociaż wymie- 
nia Sarę Bernhardt i słynną Duse, jako wybitne 
dramatyczne talenta, stwierdza Lombroso, że obio- 
dwie artystki mają silnie rozwinięte męskie szczęki w 
formie krzywej szabli. Wyróżniajsię kobieta, a nawet 
wyżej stoi od mężczyzny i w nauce, o tyle jednak | 
tylko, o ile chodzi o stosowanie i propagowanie 
cudżych pomysłów. Markiza Chatelet spopularyzowała 
we Francji Newtona ; oddała 
usługę Darwinowi. 

l W obecnej chwili kobiety coraz liczniej wystę: 
pują we wszelkich gałęziach przemysłu. Zakłady 
rękodzielnicze Anglji i Irlandji dawały w roku 1861 
zajęcie na 308271 mężczyzn 47.261 kobietom. 
W roku 1875 liczba kobiet w samym tylko prze- 


pani Royer tę samą 


„Zakres przytem działania kobiet rozszerza się 
z dnia na dzień. Dziesięć lat zaledwie upłynęło 
od czasu, gdy w Anglji rozpoczęły uprawiać me- 
dycynę, a już w kraju tym istnieją szpitale żeń- 
skie, wyłącznie przez same kobiety prowadzone. 
W Rosji istnieje sześćset kobiet lekarzy, w Ame- 
ryce trzy tysiące. Nowy Jork ma ośm tysięcy 
nauczycieli, posiada dziewiętnaście tysięcy nau- 
ozycielek. ; 

Jednem słowem — konkluduje Lombroso — jak 
z jednej strony brak kobietom zdolności genjalnych, 
tak z drugiej pełno wśród nich talentów 
wszystkich kierunkach ich działalności. 


i to we 


Wiadomości liierackiei artystyczne. 


Reportoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę po raz piąty „Biedna dziewczyna”, 
krotochwila ze śpiewami w 6. obrazach przez L.. 


Krenn'a i K. Lindawa, z muzyką L. Luhn'a. Tła- ` 


maczył A. Kiczman; jutro w niedzielę „Otello“, tra- 
gadja w 5 aktach, a 6. odsłonach W. Szekspira, 
przekład J. Paszkowskiego. Pierwszy gościnny wy- _ 
stp pana Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów 
warszawskich. 

P. Bolesław Ładnowski wystąpi po raz pierwszy 
w jednej z najlepszych swych ról, w Otelln. Znaka- 
mity nasz artysta ma jutro przybyć do Lwowa. 

‘Czasopismo techniczne", organ Tow. polit. 
w pr. 15 z 10. sierpnia, donosi na czele o przystą- 
pieniu. do Towarzystwa pp. inżyn. Tadeusza Fiedlera, 
Emila Hruglera. Maurycego Kobna, Witolda Urbano- 
wskiego i Salomona Wega, jakcteż o przyjęciu przez 
p. inżyn. Witolda Urbanowskiego mandatu na re- 
prezentanta Tow. w Poznaniu, poczem następują spra: 
wozdania z posiedzeń zarządu i wykładu prof. Olear- 
skiego „O centralnych stacjach elektrycznych*, praca 
inżyn E. Michałowskiego „O wiszącej kolei“ z 8 ilu- 
stracjami, wiadomości techniczne z kraju i zagranicy, 
notatki o torfie sokalskim prof. Pawlawskiego, prze- 
gląd czasopism, nadeszłych do redakcji, rozmaitości 


i ogłoszenia. 


Ostatnie wiadomości. 


Stara Presse donosi, że rada państwa ma 
się zebrać dopiero w października. obec tego 
doniesienia, które pochodzi niewątpliwie z urzę- 
dowego źródła, słaba nawet nadzieja, że sejmy 
będą mogły jeszcze w tym roka uchwalić bu 
dżety, słabnie jeszcze bardziej. 


Wiener Allg. Ztg. zamieszcza wiadomość, że 
iz jesi nnej sesji parlamentarnej wniesiony ma 
ch Pik: anian y ustawy wojskowej, 
= obrony ‘krajowej pospolitego rnazenia i 
podwód wojskowych. Co do pospolfte go ru- 
szenia, to zmiana dotyczyć ma głównie poztano- 
wienia, ustawy z roku 1886, że przynależni tu. 
taj żołnierze wolni są od ówiczeń wojskowych i 
kontroli wojskowej. Rząd domaga się obecnie, 
aby pospolitacy do 37 roku życia obowiązani 
byli spiłnisć przepisy meldnnkowe, w tym bo- 
wiem jedynie razie rząd będzie pewnym, iż li- 
czyć może na pewną liczbę napływn w razie 


zwiększona, mianowicie 92 bataljonów ma wzróść 
do poważnej "liczby 133, co kosztować będzie 
rocznie o 3 do 4 miljonów więcej, niż dotyeh- 
czas. Nadto pospolite ruszenie dosiarezyć ma ka- 
drów do nowych kompanij obrony krajowej. 


Z Wiednia donoszą: Królowa .Natalja ma 
tu przybyć w połowie bieżącego miesiąca, a po 
kilsodniowym pobycie uda się do Włech. 

Ekscesa ludności przeciw bisknpowi Pa- 
velu w Wielkim Waradynie powstały wskutek 
broszury, zarzucającoj ma zdradę i nielojalae 
machinacje. Ekscesa przybrały znaczne rozmia- 
ry. Rzucano kamieniami wielkości pięści i przy- 
puszczono formalny sziarm do pałacu biskupiego. 
Około północy spokój nie został jeszcze zupeł 
nie przywrócony. 


Narodni Listy ogłaszają korespondencję i 
z Czarnogóry, w kiórej się znajduje doniesienie, | 
że katolicki arcybiskup Szymon Milinowicz 
zamiorza złożyć tę godność i wrócić do klasztoru 
Fravciszkanów, skąd powołano go na stolicę ar- 
cybiskupią. Powodem t'go postanowienia ma być 
fakt, że stolica apostolską nie dotrzymała 
obietnicy nadesłania do Czarnogóry słowiańskich 
książek, celem wprowadzenia liturgji ało- 
wiańzkiej. Według korespondenta, niedotrzy- 
manie obietnicy należy przypisać z jednej strony 
duchowieństwa czarnogórskiemu, które jest prze- 
ważnie naradowości włoskiej, z drogiej strony | 
wpływom rządu wiedeńskiego. Zə w Wiedniu ; 
usiłowania zaprowadzenia litargji nie podobały i 
się, ma dowodzić fakt, ix cofnięto wypłutę sub- | 
wencji w kwocie 3.000 zł., którą otrzymywał 
arcybiskop i niektórzy duchowni cezarnogórscy, 
a nawet wstrzymano wypłatę emerytury, która 
należy się arcybiskapowi, jako byłemu profaso- 
rowi. Wiadomości te wymagają potwierdzenia. | 


W ksestji przyszłych losów irlandzkiego | 
bilu samorządowege oświadczył prezydent mini- | 
strów Głładstone w angielskiej izbie gmin, że | 
gabinet nieodmiennie obstaje przy kilkakrotnie | 
już zaznaceonem swem postanowienia nie odra- 
zania posiedzeń izby aż do chwili, -w której 
prejekt praejdzie kolejao przez wszystkie sta- 
dja, a następni. i budżet wydatków zostanie 
zatwierdzony. Skoro to nastąpi, rząd okaże się 
gotowym do stawienia wniosku o odroczenie i 
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naznaczy termin rozpoczęcia sesji jesiennej ku 
załatwieniu bieżących spraw państwowych. — 
Następnie zabrał głos sekretarz ministerstwa 
spraw zagranicznych sir-Grey, odpowiadając 
na interpelację, dotyczącą świeżych zaburzeń 
na wyspach samoeńskich. Rząd angielski wpra- 
wdzie otrzymał sprawozdanie przewodniczącego 
rady municypalnej Apji, oświadczające się za 
aneksją ostateczną Samoy przez jedno z mo- 
carstw  współinterosowanych — ale sprawozda 
nie to nie jest dostatecznie uwierzytelnione, 
pm drngiej strony nie wynika z niego, czy 
Anglja, czy Ameryka, czy Niemcy mają do- 
konać anekaji. Na podstawie tego rodzaju pro- 
pozycji zaś żadae ze współinteresowanych mo- 
carstw nie może stawiać wniosków dotyczących 
ostatecznego ukształtowania stosunków na archi- 
pelagn samoańskim. 


EEEE 11] (A 
Telegramy „Dziennika Polskiego . 
Wiedeń 11. sierpnia. „Aastrjacki klub naro- 
dowościowy' (polityczne stowarzyszenie wiedeń- 
skich Czechów), według doniesienia wiedeńskich 
korespondentów kilka pism czeskich, postanowił 
postarać się w drodze prośby do niższo austrja- 
ckiego namiestnictwa o to, ażeby w wiedeńskiej 
radzie miejskiej mógł być postawiony wniosek o 
umieszczenie na placach i alicach wiedeńskich, 
obok napisów niemieckich, także czeskich. W mo- 
tywach powołają się antorowie podania tego na 
19. paragraf ustaw konstytucyjnych i wskazują 
na przeszło 300.000 (?) czeskich mieszkańców 
Wiednia. : 

Buda-Peszt 11. sierpnia. Według doniesienia 
pism, wydało ministerstwo wojny do wszystkich 
komend wojskowych poufny rozkaz, w którym 
najmocniej zakazuje złego obchodzenia się z żoł- 
nierzami. W każdym poszczególnym wypadka 
należy natychmiast zdać o nim sprawę mini- 
sterat wu. 

Bielsko 11. sierpnia. W skutek trwającego 
wciąż sztrejku cieśli, przybyła tu wielka liczba 
robotników s Wiednia. 

Praga 11. sierpnia. Umieszczanie czeskich 
napisów na placach i ulicach miasta postępuje 
dalej z pospiechem mimo zakazu namiestnictwa. 
Ogólnie spodziewają się rozwiązania rady miej- 
skiej. 

Rzym 11. sierpnia. Pociąg kolei żelaznej, 
jadący z Treroo do Bellnoo, wykoleił się o g. 
2'/, popoł. przed tunelem. Maszyna wpadła do 
rzeki Piavy, maszynista poniósł śmierć na miej- 
scu palacz zań doznał śmiertelnych obrażeń. 

Berlin 11. zierpnia. Na giełdzie wczoraj- 
szej obiegały pogłoski o mającem wkrótce na- 
stąpić zakończenia wojny cłowej z Rosją. 

Helsingfors 11. sierpnia. Ukazem carskim 
zarządzono, ażeby począwszy od dnia dzisiejsze- 
go także w Finlandji cło przymusowe na wszy- 
stkie towary niemieckie, nie wyłącssjąc tytonia, 
podniesione zostało o 50 procent. 

Wiedeń 11. sterpnia. Minister rolnictwa :amiano- 
wał siarszego komisa:za laiowego i kraj. inspekt ra laso- 
wego Ant Góralczyka mg lasowym w statusie 
techniczno-politycznego zarządu lasów. 

Wiedeń 11. sierpnia, Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : xredyty 33525; węg. kredyty 418:— ; 
anglesy —'—; lnenderbanki 24480; sztacbany 3 450; 
lombardy 104—;  elbethale 23475; tytoniowe ; 
alpiny 5375; renta majowa 9657; węg. złota 11555 ; 
węg. korunowa 94--; aus'r. korouowa 96 35 ; losy tureckie 
4850 , aniony —-—. 

Berlim 11. Sierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podaae cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t zw. Wiener ParitAt). Kre- 
dyty 201:50 (334 82); lombardy 42:00 (10423); węg. renta 
złota 94:25 (115 6:); ruble 315*— (131:69). . 

Frankfurt 11. sierpnia. Giełda wszorajsza wie- 
R TNA, 
ombardy 8%:— (10398): reata węg. złota 942) (11555); 
koronowa —*— (—'—). 

Czerniowce 11. sierpnia. Skutkiem zwię- 
kszającego się niebezpieczeństwa zawleczenia cho- 
lery zamknięto z polecania rządu krajowege 
wszystkie Btacje graniczne z wyjątkiem Ickan, 
gdzie jednak odbywać się będzie bardzo surowa 
rewizja lekarska podróżnych. 

Wiedeń 11. sierpnia. Casarz sankcjował u- 
chwaloną przez Sejm ustawę krajową, przysna- 
jącą gminie miasta Przemyśla prawo poboru na 
rzecz fanduszu ubogich opłat policyjnych od 
przedstawień teatralnych i widowisk, 

Wiedeń 11. sierpnia. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydało do wszystkich władz polity- 
eznych reskrypt, w którym polecz im. aby wobee 
rozszerzania się cholery w sąsiednich państwach 
dokładały wszelkich starań, ażeby każdy poja- 
wiający się wypadek tej epidemji bezzwłocznie 
zbadać i stłamić. W tym celu należy jak naj- 
ściślej trzymać się instrukcji, wydanej w roku u- 
biegłym. osobliwie co się tyczy obowiązku dono- 
szenia o każdym podejrzanym wypadku zasła- 
bniącia, zaopatrzenia się we wszystkie środki 
lecznicze i desinfekcyjne, dozorowania przedsię- 
biorstw transportowych i przemysłowych, ustano- 
wienia lekarzy. Nadto każda władza polityczna 
musi mieć do swej dyspozycji bakterjologów. 

Wielki Warazdyn 11. sierpnia. Wczoraj po- 
nowiły się snów ekscesa uliczne. Przed pała- 
oem biskupa zebrały się wieczorem znów tło- 
my. Wojsko wystąpiło przeciw nim. Z tłamu 
rzucono dwie zapałone rakiety, skutkiem czego 
spłoszyły się konie huzarów. Hasarzy natarli 
konso i potratowali wiele osób. Dwoje dzieci 
pokaleczono Śmiartelnie. Aresztowano mnóstwo 
osób. O godzinie 10. wieczorem panował już 
spokój w mieście. 

Frankfurt 11. sierpnia. Wczoraj po południa 
ukończyli ministrowie finansów swą konferencję. 
Porozumieli się oni, -co do głównych zasad, na 
których opierać się ma projekt pokrycis wydat- 
ków państwowych Także w kwestji opodatko 
wania wina i przeprowadzenia reformy finanso- 


wej porozamiano się. Szezegółowem wypracowa- 


—— e 


niem prejsktów zajmie się osobna komiejs, która 


zbierze się w Berlinie i składać się będzie z re 
prezantantów wszystkich krajów związkowych i 
z komisarzy, wydelegowanych przez administra: 
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cję dechodów państwowych. Ostatecznych uchwał 
nie powzięto na konferencji, gdyż miała ona 
tylko charakter wymiany zdań. 

Bukareszt 11. sierpnia. Wedle urzędowych 
raportów zachorowało w ciągn ubiegłej doby na 
cholerę w Braile 36 osób, a umarło 4, w Sali- 
nie zachorowało 61, uma'ło 10; w Czernawodzie 
zachorowało 7, a umarły 2. 

Berlin 11. sierpnia. Z powodu przypadającej 
na jutro piętnastaj rocznicy zamianowania hr. 
Taaffego prezesem gabinetu, zamieszcza Nordd. 
Allg. Zig. artykuł, w którym .podnosi zasługi, 
położone przez hr. Taaffego dla państwa i dy- 
nastji. Z uznaniem wspomina Norddeutcherka o 
dziełach, dokonanych w ciągu urzędowania hr. 
Taaffego, o traktatach handlowych, udoskonaleniu 
siły zbrojnej Anstrji, odnowienin ugody z We- 
grami, reformie kolei państwowych itd. 

Paryż 11. sierpnia. Figaro donosi, że na 
wozorajszej radze ministrów uchwalono nio 
przedsiębrać nie z powodu broszury Dapas'a. 

Buenos A, res 11. sierpnia. Sędzią rozjem- 
czym dla przywrócenia porządku w prowincji 
Buenos Ayres wybrano Karlosa Tejedora. 

Kair 11. sierpnia. W łonie gabinetu wybu- 
chnęło przesilenie. 

Wiedeń 11. siirpuia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 782—785, żyto na jesień 6'89, owies na jesień 
6-88—6-89, kukurudza nowa 0'85—5-86. 

Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 11. sierpnia, godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 33516 Gal. obl. propin 97 40 
Alpiny 58:70 Wied. losy 176-50 
Kredyty węg. 416'50 Akcje tyton. 18650 
Anglobanki 149 — 407, Poż. kraj. 

Uniony 24850 z r. 1898 97 38 
Ladwiki 21875 Elbethale 232 75 
Nordbany 288/50 Landerbanki 24290 
Lombardy 103— Renta zł. węg. 11550 
Losy tureckie 48 40 Bankvereiny 12050 
Staatsbahny 30265 Węg. renta pap. 93:90 
Czerniowieckie 25550 Rable 13075 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11. sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA H. Gorayska z Um'eszcza. L. Doser 
z Wiedola E. Tobiaszek z Drohobycza. Z. Zagórski z Prze- 
myśla. 2. Winnicka z Tarady. L. Engel z Wiednia. W. Ja- 
roszyński z Biudnik P. P, Owcziuników z Bukowiny. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Skibniewski z Dalic. A. 
Lyon z Hamburga. M. Langrok z Krakowa. W. Wagner z 
Wiednia. I. Zalodek z Czerniowiec 0. Menzel z Hamburga. 
A. Handorsky, H. Wess ly z Wiednia. 

HOTEL IMPERIAL. A b. Romer z Krakowa, 
M. hr. Żółkiewska z Paryża, I. br. Czezhowicz. ©. Mayer- 
burg z Brzeżan. S. Jędrzejowicz z Jasionki. E. Gawecka z 


Peremilowa. $. Lówit, K. Freud, H. Heidenreich. L 
Gutherz z Wiednia. K. Noe z Berna. I. Kulczycki z Bu- 
dziano wa. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. A 
s iii er 
kapa inei monety po rajdokradniej- 
szym kursie dzienny m. 
Do ciągatenia 16. sierpnia bież. roku 


PROMESY 


na 39, losy austr. Zakłada kred. zloma 
skiego I. emisj 
po 1 zł. 50 ct wraz za stemplem. 
Główua wygrana 90.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasxa się o dołąeze- 
nie 20 et. na portorjum. 

Na taki los zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


Zakład wychowawczy 
dla chłopców 


Władysława Axentowicza 


zost ł we Lwowie przy ulicy Piekarskiej 
1. 6, I. piętro. 1926 1-? 


Dr. B. Schramm _ 


owrósiłk i ordynuje jak zwykle ulica 
1913 Halicka 30, p. I. od 3, do. 5. 1—1 


już otsartym 


Zmiana mieszkania. 


Henryk Rotter 


dentysta-techuik U 
mieszka ubecnie ulica Ormiańska 1. 32, róg Grodziekich. 


Adwokat dr. Spunar 


W KŁańcacie 
przyjmie zaraz rutynowanego koncypienta 


Powrócił 


Dr. Teodor Błotnicki 
specjalista chorób kobiecych i akuszer i ordynnje przy 
placu Smolki 1. 3. 1923 1—6 


Dentysta, 


Dr. wszech nauk lekarskich 


Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specjaloych studjów w instytucie odontoalo- 
gisznym w Berlinie i odbycia podróży naukowych do Halli 


nad Saala i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i od 3—6 
przy kk Trakiego Maja (dom dawniej Tennera) lub uliea 
x Kościuszki 1. 8. 


a a ŚĆ W WE mic 
PEAT BE LETN i. 
Dziś: 

Po raz piąty 


- 8 

Biedna dziewczyna 
Erotochwila ze śpiewami w 6 obrazach L. Krenna i K. 

Lindau a, muzyka L. Kuhna, tłamaczył A. Kiszmai. 
: „Bogata dziewczyna”. — Obraz 2-gi: „Wzięty 
. —- Obraz 3-ci „Świeża sklepowa“. Obraz 4-ty : 
„Dobra lekcja”, — Obraz b-ty: „Tea z baleta“. — Obraz 

6-ty: „Wszystko w porządku“. 


BE Oświetlenie elekiryczne. "Wg 


Jutro w testrza letnim: „OTELLO”, tragedja 
w 5. aktach, a 6. odsłonach W. Szekspira, prze 
kład J Pas:kowskiego. 

Pierwszy gościnny występ p. Bolesława Ładnew- 
sklego, artysty teatrów warszawskich. 


Lwów 


lac Halicki L 
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DZIENNIE POLSKI : dnia 12. Sierpnia 1903 r. 
gni a a ZEE ZARZ i, WA 


XOOOEKIGOKIOIGIOKXOIOOKIOK 
JEDYNIE RESTAURACJA Kuferki, Torby, Paski da płedów, 


NAFTUŁY "OEPFERA Parasole, Parasolki, Laski, 


we Lwowie, ulica Trybunałska |. 12, 1008 1-7 Rękawieski glacee duńskie, jedwabne, nicianne, 
LJ i , 


Paski skórzane, metalowe, gurtewe, jedwabne 

od roku (853 istnisjąca, posiada własny skład najlepszego Krawaty, Koszule, Kolnierze, Mansa ka , 

lae E MERERI z Tenana Jana ode | PC TOM Biżaterję prawdziwą francuską, , 
re swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako te a > r 

SKIEGO z PE a k Lilionfelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze Perfumecję, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, 

piwo okocimskis Kkozatuje biorąc do domu 24 ot., zaś ` polecają w wielkim wyborze 1788 1-? 


lwowski listak marcowy 16 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna z z = 
Wrześniowski £ Włodek 


i tania, Wybór potraw wielki. Codaiennie wybsrno flaczki i irne 
Lwów, Halicka 4, — Krynica dom zdrojowy. 


e" — sg 


Drobne ogłoszenia. 


Najlepszą pościel 
własnego wyrobu, 
kołdry, materace, sienniki zwykłe 
i sprężynowe, podnszki itp. poleca 
ajtaniej Józef , Lwów, 
Kopernika, 7. 
składy komisowe: 
Wiiheim Wyspiański, Lwów, 
plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 
iw pew. Tow. Handlowem 
1675 w Stanisławowie. 1—6 
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BOLESŁAW CYBULSKI 


przy placu Marjackim we Lwowie 
poleca: Lodownie pokojowe. Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów. Maszynki 
do siekania mięsa. Maszynki do tarcia 
migdałów. Samowary rosyjskie, mosiężne, 
tombakowe i nikłowe. Wagi dziesiętne, 
balansowe i zegarowe. Wielki wybór okud 
do drzwi, oklon, pleców I kachoń. 


zy 
mam: mai "ZER 


1 
Lakiery do każdego malowania. 
Wszelkie  potizeby i materjały 
lakiernicze, malarskie, pozłotnicze, 


rymarskie, stolarskie, ślusąrskie, 
u sszyd 1 lakiery do Bacia 


i i k 11 Poàczochy dam. 
Doniesienia rozmalte | S Dipi Penososski dia dzieci. 
po 1%, centa od wyrazu. polecają 


E 

D rz a za | S Gabriel i J. Chlebownik 
"a 6żka żelazne składane po zł. 6, we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 
+ 


„wszelkie inne meble żelazne, poleca A 
najtaniej Piotr Chrząstownki, handel że- kład fabryczny chifonów, schir- 
lazay we Lwowie, plae Kapitnlny 1, tingów, kretonów, dymek, chustek do 


gorąca i zimne przekąski śniadankowe. gęg” Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie SZ się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. Guy 


ME” Wielki wybór win. ŒE 


nosa M. Bałłabana następca Mikołaj 
Ludwig, Lwów. plac Marjacki 8. z 


m, (naprzeciw Katedry). 


s 
== o sprzedania Philodendron. Zy- | ———==—=——nnnn 
= blikiewicza 4, parter. 622 W ae een i gotowej 
=n WIET W W RE ONNEGKCJĆ n . e 
omy do dzieci poszukuję. Zgłoszenia Pzd r. ŚWI 84 
J pod „Bona* nadsyłać do Administra- dobrze rutynowanego pomoeni 
a cji „Dziennika Polskiego*. 
FTczeń gimnazjalny poszukuje le- a n s 
J keji przez czas ferji, bądź na prowin- U realnych lub gimnazjalnych, znajdą 
cję, bądź w mieście, lub też dyurnum. wygodna EEEO i rodzicielską 
Adres : X. N. posts restante. opiekę w domu poważnym. Adres w Ad 
j - miuistracji „Dziennika Polskiago“. 626 
e 
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Wyłączny skład dla eałej Galicji a 
Oryginalnych piezówansCków I innych „Saazer Hopfen- & Brauor-Zeitun g” 
z | w Sanz (Czechy). 1866 1—5 


wW 1902 1—5 
) znane czasopismo fachowe dla interesw browarniczych predukcji 
Raud. wacka chmielu i produktów chmielewych, zaprasza obecnie do Arete 


w Plagwita pod Lipskiem go abonamentu na II. półrocze (sezon chmielowy), 
901 1—? 


4 RA Synów Wychodzi co 8 dni, każdego wtorku. — Cena abonamentu 
a=Ś; u E k 1. 13. wynosi od teras do ostatniego. grudnia b. r. 4 sł. czyli 8 koron, 
Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco. 
_ podłóg. 
Środki desinfekcyjme 
i wszystko, czego kto tylko potrzebuje, |] |zz==—= em 


DOGGOGEOBGGGO 
dostarcza najtaniej Wystawa światowa w CHICAGO. 


ttz Wiednia!! 
Karty jazdy do AMERYKI 


à ee et keek 
# August Schellenberg i Syn 
Albin Krajewski 
Wien, IV. Wiedener Hauptstrasse 51. 
Niederlandzke - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


"MIODY. 
E mienas. WIEDEŃ 


aa dla 
a. 


czniowie (izraclici) niższych klas 


pom M La OB 
est młyn parowy (lokomobila o 10 
J koni siły, z f abryki wiedeńskiej nr. | TTrząd pocztowy w Baranowie 


514) dobrze uregulowany o 3 kamieniach U poszukuje rutynowanej eks„edytorki 
z Aini ski dek prasdz nią Wiadomość i telegrafistki. Bliższa wiadomość tamże. 


i ław. maaa 
u M. Słotarskiego, poczta Przecław Tatellzadiaa AASR w średuia 


$ owe nieklejene!| l wieku poszukuje miejsca jako towa- 
a mejla a PST francuskiej LOOO | rzyszka ło wód lub zarządn domem. 

sztuk od 1 mł. poleca fabryka F, Ni | Zgłoszenia L. Z. 1. 26 posto restante 

mo *ałowskiegu, Lwów, Hotel Žorža. | Lwów. 

taj Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 

sztuk franco. 179 


fa Ne mistrz znakomity z pierwszo- Mieszkania l sklepy 


rzędnych domów podejmuje się spo: po 1 cencie od wyrazu. 
rządzać wystawne przyjęcia podczas ba- 

lów, uezt, wesel, bankietów i t. d. stoso- 
wnie do życzeń. Z głębokim szacunkiem 
-| Książkiewicz, ul. na Błonie 23, Lwów. 


a w Krynice 


ek 
ej 


3 pokoje z knchnią ; © pokoje z kuchnią; 
1 pokój z pae oki zaraz do naję. 
cia nl. Piekarska nr. 31. 


4 we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 


| ! 
Założony w roku 1853 X | 
k | 

$ | 
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kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
losy, waluty itd. 1900 1—? 


Promesy do wszystkich ciągnień, losy na 
raty i przeprowadza ubezpieczenie lvsów. 


staropolskie sycone po 50, 30 et, i sł. 1. 


- Ruch pociągów kolejowych 


jumów, negliży, szlafroków, bluz 


ianych i satynowych od 150 i wyż 


według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. eserwoa 1893 r. i a —? psu 
Derenlak l Agrestniak Objaśnienia bezpłatnie. +012 1 4 Zlecenia s prowincji sałatwia się jak najtaniej odwrotną poczią. | 2 
Poeiągi Pociągi 1712 po 80 ct. flaszka, 1-1 ETEN FFECWEKCYY xp 
De Lwowa przychodzą : pospieszne poleca hamdel Led | £ | FFEEEFIFEEEEEELY | 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 3:08] 601 9-41 g t M ki . . i A 
= ść — 601 je i 
GZ]. Z Maszyny” Kryniey przes” Tarnów (iylko POW ATKIEWICZA KONKURS. Handel herbaty chińsko - rosyjskiej | 
3 Aa od "h do włącznie Ha. s...» — i - : A s A y f 
~alz Manny p Krynity i Ohabówki rzez Tarnów | — oar | _ we Lwowie, w Rynku l. 42. Celem obsądsenia posady bc Rady powiatowej w Tarno EDMUNDA RIEDLA 
4 PE | Z Muszycy-Krynicy przez Tarnów lub Rze- polu rozpisuje się konkurs z terminem do wnoszenia podań do 15. paź Lwowie, plac Mariacki 10 1015 1—? 
CJ azów (tylko sd **/, do włącznie */,) | — — dsiernika 1893, we Lwowie, plac Marja A | 
CE Z M Tay isa z” zwa: = z uż kompetenta wymega alę : h h ch jmniej poleca poleca rajłepsze gatunki k 
adbrzezia i Tarnobrzega . . . . . « „| = = a : i ałogon rzynajmnie | 
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